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W  odpowiedzi na apel huty „Pokój”

Z  f r o n t u  warniki o  pofcóf

Brygada rozbiórkowa PPB „Zjednoczenie Wybrzeża” 
osiągnęła 2642 proc. normy

Jak donosi nasz korespondent tow. Nestoruk, brygada robot­
nicza PPB „Zjednoczenie Wybrzeża“ , Oddział 4, pracująca przy 
robotach rozbiórkowych na Starym Mieście w Gdańsku, pobiła w 
dniu wczorajszym rekord Polski w budownictwie —  w pracach 
rozbiórkowych, wykonując 2642 proc. normy. Wchodzący w skład 
brygady robotnicy: Paweł Ciecholewski, Tadeusz Dornicki, Grze­
gorz Glinka, Józef Kupiec, Aleksander Stawicki i Władysław  
Sprawka, rozebrali łącznie sposobem linowym 738 m» ^cian oraz 
27 mS muru sposobem ręcznym.

Zarobek w sumie 78.992 zł brygada przekazała na rzecz lud­
ności Korei, wzywając wszystkich robotników budowlanych, pra­
cujących przy robotach rozbiórkowych na terenie całego kraju, do 
pobicia ustalonego rekordu. __________  ■

wysiłkiem produkcyjnym
klasa robotnicza

Wzmożonym
wita polska
33 ROCZNICĘ REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ

K ATO W ICE PAP. Rzucone przez robotników huty „Pokój“ „Pokój” w dniu 26 bm, robot- 
wezwanie do uczczenia czynem produkcyjnym 33 rocznicy W iel- i n iey budow lani, 
kiej Rewolucji Październikowej, odbiło się potężnym echem wśród : Bezpośrednio po zakończeniu 
mas pracujących śląska. i pracy na terenie Marszałkowskiej

dukować ponadplanowo 3.000 ton i Dzielnicy Mieszkaniowej, przy- 
surówki. I szłego śródmieścia socjalistycznej

stolicy, z budowy przybyli do

Pierwsza na Górnym Śląsku od 
powiedziała na apel robotników 
huty „Pokój“ załoga huty „BO­
BREK“ ,

„W  odpowiedzi imperialistycz­
nym podżegaczom wojennym —- 
czytamy m. in. w uchwale załogi 
—  dla zadokumentowania przyjaź 
ni i braterstwa z ludami Związku 
Radzieckiego, które przed 33 laty 
wskazały masom pracującym ca­
łego świata drogę do prawdziwej 
wolności i pokoju, załoga huty 
„Bobrek“ podejmuje wezwanie rzu 
cone przez robotników huty „Po­
kój“ .

Na czoło zobowiązań robotni­
ków huty „Bobrek“ wysuwa się 
zobowiązanie przodującego oddzia 
łu huty —  oddziału wielkich pie­
ców, którego załoga postanowiła 
w okresie od 25.IX do 6.XI wypro

swej świetlicy przodownicy pra-101,5 tysięcy ton węgla
p o n a d  p i a n  śle i betoniarze oraz młodzi ro-

W A ŁBR ZYCH  PAP. Na apel botnicy z PPB Nr 1 w Warsza-

dzieckich „wtorków stachanow- 
skich‘‘ i podnosić stale swój po­
ziom ideologiczny przez aktywny 
udział w  pracy społecznej na bu­
dowie.

Delegat na I Polski Kongres Po 
koju, ob. Czajka, również zobo­
wiązał się dawać od 1 październi-

U r  o czy  sta akadem ia  w W arszaw ie

Depesza W. Czerwenkowa 
do Prezydenta Bieruta
W A R S Z A W A  PAP. W  odpo

wiedzi na życzenia przewodni­
czącego KC PZPR, Prezyden­
ta Bolesława Bieruta, przesła­
ne z okazji pięćdziesięciolecia 
i; ;dzin sekretarza KC Komu­
nistycznej Partii Bułgarii, W . 
Czerwenkowa — W . Czerwen- 
kow przesłał następującą de­
peszą:

Gorąco dziękuję za serdecz­
ne pozdrowienia i najlepsze ży 
czenia z powodu mego pieedzie 
sieciolecia.

CZERW EN KO W

załogi huty „Pokój” odpowie­
dzieli w dniu 25 bm. również 
górnicy kopalni im. „M AU R I- 
CE THOREZA” w Wałbrzy­
chu.

Wielokrotny przodownik pra 
c Walenty Dolata zadeklaro­
wał w imienin swej brygady 
zwiększenie wydobycia ze 140 
na 150 proc. normy.

Niezwykły entuzjazm wywo­
łało oświadczenie kierownika 
szybu „Jan" — Siemianowskie 
go, który w imieniu załogi szy 
bu stwierdził: „Na cześć rocz­
nicy Wiel kiej Rewolucji Paź­
dziernikowej do końca roku 
wydobędziemy w naszym szy­
bie 66.000 ton ’węgla ponad 
plan”.

Górnik Mieczysław Skrzyp- 
kowski podsumowały wszystkie 
zobowiązania i stwierdził, że 
wynika z nich. iż kopalnia da. 
nie 95.500 jak brzmi wniosek, j 
1. 101.500 ton węgla ponad i
plan, aby uczcić w ten sposób j 
Wielka Rewolucje Październi­
kową i umocnić tym samym 
światowy obóz pokoju.

Budowlani stolicy 
podniosą wydajność 

i wyszkolą nowe kadry
W A R S Z A W A  PAP. Pierwsi 

w stolicy podjęli apel huty

cy, wykwalifikowani murarze, cie ka 360 proc. normy i wyszkolić 18
podręcznych.

Podobne zobowiązania podjęło 
wielu uczestników narady.wie, by naradzić się nad sposoba­

mi najlepszego uczczenia 33 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji Paździer 
nikowej.

Pracujący systemem trójkowym  
murarz Edward Słupecki, który 
ma 18 lat doświadczenia w tym 
zawodzie, a obecnie wyrabia sy­
stematycznie 300 proc. normy na 
budowie przy ul. Koszykowej zo­
bowiązał się na naradzie: wyszko­
lić na podręcznych 30 niewykwa­
lifikowanych robotników, tak. 
aby osiągali co najmniej 150 proc. 
normy, podnieść średnią wydaj­
ność z 300 do 360 proc., zapew-

Plan roczny 
do 20 października

KRAKÓW PAP. Załoga Zakła­
dów Wytwórczych Materiałów E- 
lektrotechnicznych w Krakowie 
spontanicznie odpowiedziała na wez 
wania huty „Pokój“ ,, podejmując 
pierwsza w woj. krakowskim zobo­
wiązania produkcyjne.

Ka manifestacyjnym zebraniu za­
łoga KZWME postanowiła uczcić 
33 rocznicę Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernikowej wykonaniem planu

O.behód 25-lecia twórczości W ła­
dysława Broniewskiego zorgani­
zowany pod protektoratem pre­
miera Józefa Cyrankiewicza, za­
inaugurowała uroczysta akade­
mia, która odbyła się 25 bm. w 
Państwowym Teatrze Polskim. 
Na uroczystość przybyli: , człon­
kowie rządu z premierem Józe­
fem Cyrankiewiczem i wicepre­
mierami " i  lary ni Chełchowskini 
i Antonim Korzyckim na czele, 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR Jakub Berman, sekretarz 
KC PZPR Edward Ochab, przed­
stawiciele władz stronnictw poli­
tycznych, CRZZ, Stołecznej Rady 
Narodowej, przedstawiciele orga­
nizacji społecznych oraz polskie­
go świata artystycznego.

W  imieniu Komitetu Jubileuszo 
wego powitał zebranych sekre­
tarz generalny Związku Litera­
tów Polskich J. Putrament.

Życie i twórczość jubilata omó­
wił w obszernym referacie poeta 
St, R. Dobrowolski.

W  imieniu Prezydenta RP wi­
ceminister Wł. Sokorski udekoro-

wał jubilata Krzyżem Komandor 
skim z Gwiazdą Orderu Odrodze­
nia Polski.

Następnie przedstawicie] MRN 
m, Płocka — miasta rodzinnego 
Władysława Broniewskiego — za­
wiadomił poetę o nadaniu mu ty­
tułu pierwszego honorowego oby 
watela m, Płocka.

Z kolei serdeczne życzenia skła 
dali jubilatowi przedstawiciele 
warszawskiego świata pracy.

Na zakończenie przemówił Wła 
dysław Broniewski „Moja walka 
i praca . — powiedział poeta —  
nie jest skończona. Uzbroję 
wiersz mój i wyślę go na wszyst­
kie odcinki pracy nad realizacją 
planu 6-letniego. rytm jego będzie 
bil zgodnie z rytmem serca gór­
nika w sztolni, chłopa przy żni­
wie i siewie, architekta; i pisarza, 
inżyniera i nauczyciela, żołnierza 
w marszu i boju Jestem przeko­
nany, iż moja droga poetycka, 
droga mojego życia była obrana 
słusznie, że mój żołnierski obo­
wiązek poety pełniłem rzetelnie. 
Będę go pełnił dalej“.

Obrońcy Seulu odpierają ataki
przeważających sił napastnika

nić jak najwyższą jakość pracy,' rocznego do 20 października br. *. . . . .  ,  . . . , , ■
dzielić się swym doświadczeniem I f ^ n a di S  r Z  2500  zołmerzY stracili Amerykanie w  ciągu kilku dni
podczas pogadanek, 
nych na budowach

wykonanie
organizowa- dodatkowej produkcji wartości 13,5 
wzorem ra- miliona zl według cen z r. 1937.

PEKIN PAP. Dowództwo na­
czelne Armii Ludowej Korean-

W y d a le n ie  1 P o la k ó w  z  B e lg i i

aktem bezprawia i samowoli
l%loita prośestacyfntB HwątBu U ff*

W A R SZA W A . PAP, Charge d’affaires RP w Belgii złożył w 
dniu 25. IX . 1950 r. w belgijskim M SZ notę protestacyjną nastę­
pującej treści:

Podpisanie umów — handlowej i kulturalnej 
m iędzy Bulgariq i NRD

SOFIA PAP. W  wyniku roko­
wań pomiędzy delegacją rządu 
Ludowej Republiki Bułgarskiej i 
tymczasowego rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej podpi­
sana została wspólna deklaracja.

„Rząd Ludowej Republiki Buł­
garskiej i tymczasowy rząd Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej —  głosi deklaracja — _ we 
wspólnym dążeniu do umocnienia 
pokoju, przyjaźni i współpracy 
między narodami, uważają, iż 
podstawowym zadaniem jest o- 
gólne wzmocnienie obozu pokoju, 
walczącego ze Związkiem Radziec 
kim na czele, przeciwko imperia­
listycznym agresorom.

Dla obu stron staje się wspól­
nym i żywotnie ważnym celem 
co następuje: zwycięskie zakoń­
czenie walki światowego obozu 
pokoju przeciwko nowym planom 
imperialistów rozpętania wojny; 
przeszkodzenie remilitaryzacji Nie 

zachodnich i utworzenie 
pokojowej Nie­

mieckiej Republiki Demokratycz­
nej. Oba rządy jak najkategorycz 
niej potępiają interwencję zbroj­
ną w Korei

Równocześnie podpisany został 
protokół o sfinansowani^ płatno­
ści pozahandlowych oraz porozu­
mienie o współpracy kulturalnej.

„W  okresie pomiędzy 22. 7. 1950 
f., a 14. 8. 1950 r. belgijskie wła­
dze bezpieczeństwa doręczyły sied 
miu obywatelom polskim nakazy 
opuszczenia Belgii bez podania mo 
tywów tej decyzji. Nakazy te do­
tyczyły bez wyjątku robotników, 
pracujących w Belgi: bez przer­
wy od 10 do 27 lat. Większość z 
nich straciła zdrowie przy tej pra 
cy. jak np. Stanisław Klupczyń- 
sld, który przepracował w belgij­
skich kopalniach 25 lat i nabawił 
się ciężkiej pylicy. 4 z nich Bu- 
jacz, Jędrzejczyk, Klupczyński : 
Pirog są to spensjonowani gór­
nicy. Piątemu —  Zagackiemu — 1

rok pozostawał do uzyskania eme­
rytury. Należy podkreślić, że wy 
siedleni: Bujacz, Jóźwik i Klup- 
czyński brali czynny udział w 
walce belgijskiego Ruchu Oporu 
przeciwko najeźdźcom hitlerow­
skim.

Mimo, iż minister spraw zagra 
nicznych p. van Zeeland udzielił 
posłowi, RP zapewnienia, że spra 
wa wysiedlenia polskich obywa­
teli objętych tą decyzją, zostanie 
ponownie rozpatrzona, a wyniki 
przeprowadzonego badania zosta­
ną podane do wiadomości posła 
RP, a także pomimo zapewnieniu, 
że zainteresowani mogą pozosta-

miec 
zjednoczonej,

Lud francuski nigdy nie będzie walczył 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu

Przemówienie M. Thoreza na wielkim wiecu w Paryżu
GENEW A. PAP Jak już donosiliśmy, w  niedzielę odbyła się na wiadczamy, żc nie chcemy am zbro- 

stadionie Buffalo w Paryż,, potężna manifestacja protestacyjna jenia Niemiec, ani 18-rniesięcznej 
przeciwko przedłużeniu służby wojskowej. W  manifestacji wzięły służby wojskowej. CHCEMY PO- 
udział dziesiątki tysięcy Paryżan. Na wiecu przemawiał Maurice KOJU. Uważamy ze sojusz i po- 
Thorez ' godzenie się między Niemcami i

, . . . ,  , -mtoetńnir ! Francuzami mogą i powinny być o- 
Zapowiedź przedłużenia służby niepokojenie i mię prote \ ! siągnięte na trwałej podstawie —

-  ------■- całym kraju. Francuzi wiedzą, ze v - - - - •wojskowej we Francji — powie 
dział on — wywołała poważne za

wykończeniowe na zuflowęglowcu s/s „rózel WżeuzoraUń 
postępują szybko naorsAd.

przedłużenie służby wojskowej 
jest dalszym krokiem w przygoto 
waniach wojennych.

Mówca określił obecną armię 
francuską jako narzędzie ujarzmia 
nia narodów kolonialnych, narzę 
dzie represji. Wskazał on, że o - 
becnie armia liczy 750.000 osób i 
że nigdy jeszcze w czasie pokoju 
armia francuska nie była tak li­
czna.

Cytując wiadomości z prasy re 
akcyjnej, Thorez dowiódł, że wła 
dze francuskie, wykonując rożka 
zy imperialistów amerykańskich, 
usiłują uzbroić niezdenazyfikowa 
ne, żądne odwetu Niemcy zachod­
nie. Władcy amerykańscy i fran 
cyscy —  powiedział Thorez — pro 
jektują przywrócenie granic im ­
perialistycznych Niemiec.

Władze francuskie mówią o po­
godzeniu się % Niemcami zachodni­

m i na zgniłej podstawie przygolo- 
do woin® «ntoadziueirij»* Oś­

na podstawie pokojowych stosunków 
wzajemnych między narodami, co 
w konsekwencji pozwoli na utwo­
rzenie jednolitej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.-

Imperialiści wrzeszczą o agresji 
radzieckiej, lecz Związek Radziec­
ki — to twierdza pokoju na catym 
św ¡ecie.

Naród francuski — powiedział 
Thorez — nigdy nie zapomni, że 
wyzwolenie swe zawdzięcza naro­
dowi radzieckiemu, jego armii i u- 
kochanemu przez wszystkich ludzi 
pracy — towarzyszowi Stalinowi.

Podżegaczom wojennym nigdy 
nie uda się ogłupić naszego naro­
du. Nigdy nie uda im się wysłać na­
szych synów przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. NARÓD FRANCUS­
KI NIGDY NIE BĘDZIE W AL­
CZYŁ PRZECIWKO ZWIĄZKOWI
RADZIECKIEMU^

wać nadal w miejscu swego za­
mieszkania. władze sądowe zarzą 
dziły we wrześniu br. aresztowa 
nie Klupczyńslricgo i Bujacza pod 
zarzutem, iż nie opuścili oni Bel­
gii w terminie przewidzianym 
przez nakazy. Samowolność tei 
decyzji została potwierdzona wyro 
kiem trybunału w Mons z dnia 
19. 9, 1950 r., który po 17 • dnio­
wym więzieniu uniewinnił Klup 
czyńskiego. nie mogąc dopatrzeć 
się w jego postępowaniu cech prze 
stępstwa. Bujacz został zwolnio­
ny po 2 -dniowym przetrzymywa­
niu w więzieniu.

Biorąc również i pod uwagę 
fakt, że nakazami wysiedleńczymi 
został: dotknięci między innymi 
działacze legalnych demokratycz 
nych organizacji Dolskiego w y­
chodźstwa,.Rząd RP zmuszony jest 
stwierdzić, że ta podjęta przez 
belgijskie władze bezpieczeństwa, 
arbitralna akcja, była wymierzona 
przeciw tymże organizacjom —  
przy równoczesnym stałym tolero 
waniu działalności i wystąpień po 
litycznych polskich ośrodków' e- 
migracyjnych, w rogich Rządow i RP

Z uwagi na to. że nakazy wyśle 
dlenią i aresztowania dotknęły 
spokoinycb pracowników, zamieś? 
kałych w Belgii od wielu lat, za­
służonych w walce o niepodle­
głość Belgii, że władze bezpieczeń 
stwa nie były w stanie zarzucić 
żadnemu z wys’edlonych jakiego­
kolwiek czynu, który by godził w 
interesy państwa belgijskiego, c- 
raz. że nie zostały wyjaśnione ;  za 
komunikowane posłow) BP dowo 
dy wysiedlenia —  Rząd RP pro­
testuje przeciwko tei akcji belgij 
skich władz bezpieczeństwa sro- 
dzacci Poważnie w istniejące do­
bre stosunki polsko - belgijskie, 
których podważanie na pewno nie 
leży —  w  przekonaniu Rządu RP 
— w interesie narodu belgi jskiego.

Tego rodzaju wroga i bezpod­
stawna akcia w stosunku do oby­
wateli polskich od wielu, lat ucz­
ciwie pracujących dla belgijskiej 
gospodarki, może być na reke je ­
dynie tym ośrodkom, które zainte 
resowane sa w  sianiu między na 
rodami nieufności î nienawiści i 
uniemońFwieniu 'ich pokojowej 
współpracy.

Rząd RP domaga sic unieważ­
nienia nakazów wysiedleńczych i 
zezwolenia polskim obywatelom, 
dotkniętym nimi. na nozogjąnie 
na terytorium Belgii**

skiej Republiki Ludowo-Demokra 
tycznej w komunikacie, ogłoszo­
nym ’we wtorek rano, podaje, że 
wojska amerykańskie, nacierające 
na Seul, po zmobilizowaniu wszy­
stkich swych sił, podejmują zacie 
kle ataki, usiłując przerwać linie 
obronne jednostek Armii Ludowej. 
W  wyniku silnych kontruderzeń 
oddziałów Armii Ludowej, nieprzy 
jacie) ponosi duże straty.

Oddziały Armii Ludowej, działa 
jące w rejonie Seulu, nawiązały 
walkę wręcz z wojskami amery­
kańskimi, usiłującymi przedrzeć 
się do śródmieścia. W ciągu kilku 
dni walk w rejonie Seulu, oddzia­
ły Armii Ludowej położyły tru­
pem, łub raniły ponad 2.500 żoł­
nierzy i oficerów nieprzyjaciel­
skich oraz zniszczyły wiele sprzę­
tu wojennego.

Ludność Seulu i Kenrdm (przed 
mieście Seulu) z niezwykłym pa­
triotyzmem i ofiarnością bierze u- 
dział w obronie miasta.

Mao Tse-tung
do H a rry  Pollitfcc 
W 30 rocznicę BPK

PEKIN PAP. Przewodniczący 
Komitetu Centralnego Komunisty 
cznej Partii Chin. Mao Tse-tung, 
wystosował do sekretarza generał 
nego Komunistycznej Partii An­
glii Harry Pollitta —  depeszę gra 
tulacyjną z okazji 30-lecia partii.

STRAJK
w  gazowniach londyńskich

LONDYN PAP. Rząd labourzy- 
stowski ma zamiar obsadzić woj­
skiem gazownie londyńskie, w 
których trwa strajk robotników 
od 15 września. Robotnicy ogłosili 
strajk na tle żądań o podwyższę 
nie płac. Strajk objął 17 gazowni.

Strajkujący robotnicy odrzucili 
wezwanie prawicowego związku 
zawodowego do podjęcia pracy.

¿i caiego ś w i a t a
£  Przebywająca w Związku Radziec 

kim delegacja agrobiologów polskich 
przybyła do Miczurińska* Goście pol­
scy zwiedzili liczne ośrodki naukowe 
tego miasta oraz sady i laboratoria, 
gdzie uczniowie Miczurina kontynuu­
ją prace wielkiego przeobraziciela 
przyrody.
6  W Saarbrücken rozpoczął się pro 

ces 12 działaczy postępowych za u- 
dział w manifestacji 1-majowej W 
procesie tym oskarża prokurator Lu- 
des, który pełnił te same funkcje za 
czasów Hitlera,
#  W najbliższych dniach wchodzi 

na afisz Teatru Komediowego w Pra 
dze komedia 'A. r »•<»«*jmft | ioo«.“ -

%
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WSZYSCY DO CZYNU PAŹDZIERNIKOWEGO
. . R e w o l u c j a  r o s y j ­

s k a  n i e  j e s t  s. p r a w ą  
p r y w a t n ą  R o s j a n ,  
p r z e c i w n i e  —  j e s t  
s p r a w ą  k 1 a. s y r o b o t ­
n i c z e j  c a  śdMg o ś w i a - 
t a“ . (Stalin).

W  imię tej. prawdy w latach 
międzywojennych klasa robotni­
cza i jej awangarda Komunistycz 
na Partia Polski rokrocznie świę­
ciła dzień 7 listopada, dla zadoku 
mentowania tej prawdy głosiła 
na demonstracjach i masówkach 
swą solidarność z Wielką Socja­
listyczną Rewolucją Faździemiko 
wą, uświadamiała masy pracują­
ce o historycznym znaczeniu zwy­
cięstwa proletariatu rosyjskiego, 
Rewolucja Październikowa wska 
zyw-ała nam nieomylną drogę do 
obalenia rządów burżuazji. Świa­
domość tego czym było i jest dla 
nas w walce o pokój i zbudowa­
nie socjalizmu zwycięstwo Rewo­
lucji Socjalistycznej tkwi głęboko 
w sercach i umysłach mas pracu 
jących. Dlatego w apelu śląskich 
hutników, który przed kilkoma 
dniami popłynął sprzed wielkiego 
pieca —  zwycięska Rewolucja 
Socjalistyczna i pokój złączone 
są nierozerwalnie, dlatego czyn 
dla uczczenia 33 rocznicy Wielkie 
go Października jest również czy­
nem pokoju.

„W  tym samym czasie, gdy a- 
merykańskie. bombowce zamienia 
ją miasta Korei w cmentarzyska 
— czytamy w apelu załogi huty 
,,Pokój“ — kraj zwycięskiego so

żego Pokoju —  Józefa Stalina. 
Czyn, którym uczcimy rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Socjalistycz­
nej to wyraz serdecznych uczuć 
polskich mas pracujących dla bra 
ci naszych, ludzi radzieckich, kro 
czących w  pierwszych szeregach 
obrońców pokoju.

To, że Czyn Październikowy zo 
stał zapoczątkowany przez na­
szych hutników ma głęboką w y­
mowę. Hutnictwo to jedna z pod

że współzawodnictwo socjalistycz­
ne powinno objąć każdego człowie­
ka. Wiemy z dotychczasowych doś­
wiadczeń zarówno Związku Ra­
dzieckiego jak i naszych, że zobo­
wiązania załogi są tylko wtedy mo­
bilizujące i realne, o ile każdy wie 
czym się wyraża jego udział w ich 
wypełnieniu, jeżeli mają charakter 
indywidualny, lub międzyzespoło- 
wy, jeżeli współzawodnictwo prze­
biega pomiędzy poszczególnymi ro-

stawowych gałęzi naszego przemy botnikami lub brygadami. Hutnicy z
_t.. ttt; j.   -t. . i i .  i i . nulłr Dol/ńi1* /łoi I TtMrt-oo łomu 70słu. Wie o tym cała polska kla­
sa robotnicza, wiedzą o tym hut­
nicy, którzy w planie 6-letnim  
muszą wypełnić bardzo poważne 
i trudne zadania. Ich apel jest 
dowodem tego, że polska klasa 
robotnicza zdaje sobie sprawę z 
podstawowych, węzłowych zadań, 
które przed nią wyrastają, że 
czyn dla uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej pod­
niesie na wyższy poziom nasze 
dotychczasowe metody pracy, zmo 
bilizuje polską klasę robotniczą 
do wytężonej pracy na odcinkach 
szczególnie ważnych, do szturmo­
wego uderzenia tam, gdzie wystę 
pują największe trudności, tam 
gdzie są braki i niedociągnięcia.

Nie po raz pierwszy polskie ma­
sy pracujące czcza doniosłe wyda- 

l rżenia wzmożoną pracą, wspólza- 
I wodnictwem, bojową walką o ilość 
: i jakość produkcji, dlatego też w 

oparciu o dotychczasowe doświad­
czenia, Czyn Październikowy będzie 
przebiega! szerzej, sięgał głębiej niż
dotychczas. Organizacje partyjne i

cjaiizmu zadziwia świat wspania- i ra^y. zak!adowe winny szeroko wy-
' lasniae polityczną tresc zobowią­

zań październikowych, popularyzo-
łyini osiągnięciami i stalinowski­
mi planami przeobrażenia przyro 
dy, które napawają radością i du 
mą miłujących pokój ludzi...

Nasz wkład do walki przeciwko 
podżegaczom wojennym  —  stwier 
dzają polscy hutnicy —  to wzrost 
produkcji, to wzmożona w ydaj­
ność pracy, to jedność mas pra­
cujących wokół władzy ludowej, 
to nasza solidarność z wielkim 
Związkiem Radzieckim i wszyst- 
k 'm i obrońcami pokoju“ .

Z dumą i miłością spoglądają 
dziś masy pracujące całego świa­
ta n.a powstałą z Rewolucji Paź­
dziernikowej czołową siłę pokoju, 
na Związek Radziecki,; z durpą i 
miłością wymawiają imię Chorą-

FIAPP przeciw
faszyzacji Trizonii

WARSZAWA. PAP. Sekretariat ge­
neralny FIAPP zwrócił się z apelem 
cl o wszystkich organizacji b. wię­
źniów politycznych i uczestników ru­
chu oporu. Apel wzywa do zorgani­
zowania szerokiej akcji przeciwko 
terrorowi i represjom, rozpętanym w 
Niemczech zachodnich wobec organi­
zacji demokratycznych i ich człon­
ków, zgodnie z planem faszyzacji, u- 
stalonym w. Nowym Jorku przez mi­
nistrów Stanów Zjednoczonych, Frań- ! 
cji Anglii.

I X  Z J A Z D
Polskiego Towarzystwa
Ortoiedycziiep i Traumatolosicznego

WARSZAWA. PAP. 25 bm. rozpo- 
cząl się w stolicy IX Zjazd Polskie­
go Towarzystwa Ortopedycznego i 
Traumatologicznego poświęcony oprą 
cowaniu postulatów ortopedii pol­
skiej na Kongres Nauki oraz omówie­
niu najnowszycb sposobów leczenia 
gruźlicy kostnostawowej i metod 
tzw. rehabilitacji inwalidów i kalek.

Na zjazd, w którym biorą udział 
najwybitniejsi polscy specjaliści z 
dziedziny ortopedii i traumatologii 
przybyli: minister pracy i opieki spo­
łecznej K. Rusinek, wiceminister zdro 
wia dr J, Sztachelski oraz wyżsi u- 
rzędnicy Min. Zdrowia.

Ponadto w zjeździć uczestniczą: 
3-osobowa delegacja radziecka, 2-oso- 
bowa delegacja czechosłowacka oraz 
s-osobowa delegacja ortopedów wę­
gierskich.

wac je wśród załogi, czuwać, by nie 
, było wypadków ich nieprżemyślane- 
' go podejmowania. Zobowiązania o- 

becne muszą być w pełni realne i 
w żadnym wypadku nie mogą, jak 
to bywało niekiedy poprzednio, po­
krywać się z normalnymi obowiąz­
kami, wypływającymi z codziennej, 
planowej pracy. Muszą one być 
znane i przyjmowane przez poszczę 
gólnych pracowników.

I O tym ostatnim szczególnie mu­
simy pamiętać, gdyż zobowiązania 
lipcowe raz jeszcze pokazały nam,

huty ,,Pokój“ dali wyraz temu, że 
rozumieją prawdziwie, po nowemu 
idee socjalistycznego współzawod­
nictwa i jego treść polityczną. 
Większość zobowiązań przez nich 
podjętych ma charakter indywidual­
ny lub międzyzespolowy —  powin­
no to być wskazówką dla naszych 
organizacji partyjnych, dla rad za­
kładowych przy ustalaniu zobowią­
zań październikowych.

Uczczenie wzmożonym wysiłkiem 
produkcyjnym 33 rocznicy Wielkiej 
Rewoiucji Socjalistycznej niewąt­
pliwie znajdzie głęboki oddźwięk 
na wsi polskiej. Pracujące chłop­
stwo, biorące tak czynny udział w 
czynie 1-majowym i lipcowym, 
zadokumentowało, że rozumie, iż 
walka o pokój i socjalizm, to prze­
de wszystkim lepsza, wydajniejsza, 
ofiarniejsza praca, to ujawnianie i 
jeszcze bardziej bezkompromisowe 
gromienie wroga klasowego. Czyn 
Październikowy na wsi będzie prze­
biegał pod znakiem powszechnej 
mobilizacji pracującego chłopstwa 
do wałki z bogaczem wiejskim, bę­
dzie polega! na wzmożonej pracy

przy szybkim i pomyślnym przepro­
wadzeniu akcji skupu, przedtermi­
nowym ukończeniu siewów, przy­
spieszeniu omłotów.

Czyn Październikowy to nowy, 
jeszcze silniejszy zryw polskich mas 
ludowych do walki o socjalizm i 
pokój. Kieruje tą walką nasza par­
tia, kierują nią na swoim terenie 
poszczególne organizacje partyjne, 
kieruje nią każdy towarzysz wy­
jaśniający, że czcząc wzmożoną 
pracą rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej przyczyniamy się do 
zwycięstwa socjalizmu, do zwycię­
stwa sił pokoju. Każdy robotnik, 
każdy chłop pracujący, każdy pra­
cujący inteligent, podejmując paź­
dziernikowe zobowiązanie zdaje so­
bie sprawę, że wnosi on tym swój 
wkład w zwycięstwo socjalizmu i 
pokoju. Szerokim frontem rozwinie 
się współzawodnictwo październiko­
we w całym kraju. Obejmie ono 
wszystkich ludzi pracy. Wykonanie 
podjętych' zobowiązań stanie się 
sprawą honoru naszych robotników, 
wyzwoli nowa energię twórczą w 
szerokich masach.

W s z y s c y  do C z y n u  P a ź ­
d z i e r n i k o w e g o !  J. K-

Położyć kres szaleńczej polityce
kliki amerykańskich monopolistów 
Program wyborczy Partii Postępowej USA

N O W Y JORK PAP. W  C h ica-; się do planów „ p r e w e n c y j -
go  odbyło się posiedzenie Krajo­
wego Komitetu Partii Postępowej 
U SA, na którym, w związku z 
wyborami w listopadzie br., opra­
cowano deklarację programową 
partii.

Deklaracja stwierdza, ż,e Stany 
Zjednoczone znajdują się w obli­
czu niezwykle groźnego niebez­
pieczeństwa. Działania, wojenne w 
Korei wykorzystywane są-dla prze 
kształcenia kraju w zmilitaryzo­
wane państwo gotujące się do 
wojny totalnej. Działania wojen­
ne w Korei pochłonęły już tysią­
ce ofiar.

Każdy krok amerykańskiej po­
lityki zagranicznej —  brzmi de­
klaracja —  od chwili rozpoczęcia 
wojny w Korei przypomina rzym 
ską metodę zapewniania „ p o k o -  
j u“ drogą podbojów.

Cele i dążenia rządu U SA —  
czytamy dalej w deklaracji _—  
pokrywają się z programem wiel­
kich businessmanów i kliki mili­
tarnej —  i są sprzeczne^ z inte­
resami narodu amerykańskiego.

Cele i dążenia te sprowadzają

Kolejarze lubelscy wzywają do współzawodnictwa
w  u s p ra w n ie n iu  p r z e w o z ó w  je s ie n n y c h

LUBLIN. PAP. Kolejarze węzła 
lubelskiego, na naradzie wytwór­
czej, zwrócili się do odbiorców

„Prezydent“  Niemiec zachodnich —  Heuss 
wygwizdany przez młodzież w Bochum

BERLIN PAP. „Prezydent“ Tri | cją —  zakończył się wspaniałą ma
zonn —  Heuss został wygwizdany 
na zjeździe młodych górników w 
Bochum. Około 20 tys. młodych 
górników przybyłych na zjazd u- 
niemożliwiło Heussowi wygłosze­
nie przemówienia.

Zjazd, który miał umożliwić 
Heussowi rozpoczęcie kampanii 
wśród młodzieży za remilitaryza-

nifestacją młodzieży górniczej na 
rzecz pokoju.

Policja aresztowała kilkuset 
młodych górników. W  kilku punk­
tach miasta doszło do starć mię­
dzy grupami młodzieży a policją, 

i która zachowała się niezwykłe 
i brutalnie. Młodzież wznosiła pod 
' jej adresem okrzyki: „Precz z no­

wą SS !“ . Pod silną presją młodzie 
ży większość aresztowanych zosta 
ła po kilku godzinach zwolniona.

Acheson: I jak pan widzi, na pańską cześć kazałem rozłożyć odświętny
dywan! („Humanité'')

przesyłek wagonowych z wezwa­
niem o podjęcie współzawodnic­
twa w dziedzinie skrócenia posto 
ju wagonów.

Przytaczając przykładowe cyfry 
z 9 większych przedsiębiorstw 
państwowych i spółdzielczych Lu  
belszczyzny, które w ciągu 2 mie 
sięcy sierpnia i września przetrzy 
mały ponad obowiązujący ■ ter­
min kilkaset wagonów, narażając 
dział transportowy na stratę wie- 
luset godzin pracy —  kolejarze 
w podjętej uchwale piszą:

Apelujemy do robotników i pra 
cowników przedsiębiorstw zainte­
resowanych w przewozach jesień 
nych o włączenie się do naszej 
walki o sprawne i terminowe wy­
konanie zadań, stojących przed 
działem transportowym kolejnic­
twa.

n e j i agresywnej wojny przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu i 
Chinom Ludowym, stłumienia ru­
chu wyzwoleńczego narodów ko­
lonialnych Azji i Afryki, do 
„s p a c y f  i 1: o,w a n i a“  całego
świata przez U S A ".

Wstąpiwszy na drogę prowoka­
cji na wschodzie —  czytamy da­
lej w deklaracji —  rząd U SA  
przyśpiesza tempo swych przygo­
towań do wojny na zachodzie. W  
ślad za zwiększeniem kredytów 
na uzbrojenie państw bloku atlan 
tyckiego do 5 miliardów dolarów, 
nastąpiło oświadczenie Trumana 
o poważnym zwiększeniu stanu 
liczebnego amerykańskich sił 
zbrojnych w Europie.

W  Nowym Jorku odbyły się na­
rady ministrów spraw zagranicz­
nych, podczas których rząd ame­
rykański domagał się zgody Frań 
cji i Anglii na utworzenie armii 
zachodnio-niemieckiej. Równole- 
legle z tym na kierownicze stano­
wiska w życiu publicznym w 
Niemczech zachodnich wracają 
hitlerowcy i militaryści. Odbudo­
wuje się potencjał wojenny prze­
mysłu Niemiec zachodnich.

Równocześnie wzmaga się poli­
tyka popierania i uzbrajania re­
akcji faszystowskiej w całym 
świecie.

Jeśli naród amerykański nie 
położy kresu tej polityce —  stwier 
dza deklaracja —  to zbrodnicza 
awantura, w którą aferzyści ame 
rykańscy wciągnęli nasz kraj, po­
chłonie potworne ofiary całej 
ludzkości. Najokrutniejszy cios 
zadany będzie jednak naszemu 
narodowi.

W  swym przemówieniu radio­
wym z 9 września prezydent Tru- 
man jasno dał do zrozumienia, że 
ogromne koszty programu zbro­
jeniowego zostaną pokryte przez 
prostych ludzi -  robotników, far­
merów i drobnych przedsię­
biorców. Prezydent dodał, że na­
ród amerykański w najbliższej 
przyszłości musi zrezygnować ze 
swych dążeń do lepszego życia.

W spólna sesja p rzodow ników  pracy
i bohaterów Armii Ludowo - Wyzwoleńczej w Pekinie

PEK IN  PAP. 25 września rozpoczęła się wspólna sesja 
konferencji przodowników pracy i konferencji bohaterów
Armii Ludowo-Wyswoleńczej 
również udział wielka grupa 
kie plony.
W  imieniu KC Komunistycz 

nej Partii Chin głos zabrał 
Mao Tse-tung.

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Chin— oświad 
ezył Mao Tse-tung — serdecz­
nie pozdrawia was w dniu 
otwarcia konferencji i wyraża

W  obradach konferencji bierze 
chłopów, którzy zebrali wyso-

wam wdzięczność za waszą 
prace. W  walce o zniszczenie 
wroga i w walce o odbudowe 
i rozwój przemysłu i rolnic­
twa pokonaliście wiele trudno­
ści. Przejawiliście przy tym 
wielką odwagę, wiedze i wy­
trwałość. Jesteście najlepszy-

Walka amerykańskiej klasy robotniczej trwa
Prezydent Truman oświadczył 

w początkach września rb., że 
„Amerykanie będą musieli odtąd 
pracować dłużej i pogodzić się z 
koniecznością wyrzeczeń“ .

W  połowie września Senat U SA

nia dodatkowo 17.200 milionów 
dolarów, przeznaczonych w głów­
nej mierze na zwiększenie ame­
rykańskich sił zbrojnych i wzmo 
żenie zbrojeń w krajach —  sate­
litach U SA. Ogólna suma wydat-

zatwierdził projekt ustawy, upo- ! ków U SA na cele wojenne wy*
ważniającej skarb do asygnowa-

Numer czasopisma „Ogoniek”
pośw ięcony Polsce Ludowej

M O SK W A  PAP. Czasopismu 
radzieckie „Ogoniok” poświęci 
ło ostatni swój numer Polsce 
Ludowej zamieszczając liczne 
artykuły, korespondencje i in­
formacje o pracy, walce i o- 
siągnięciach polskich mas pra 
eujących we wszystkich dzie­
dzinach życia gospodarczego, 
społecznego i kulturalnego.

Nowa linia
k o le jo w a  w A lbanii

TIRAN A. PAP. Albańska agen­
cja telegraficzna donosi o sukce­
sach młodzieży albańskiej budu­
jącej linię kolejową Pekiń —  El- 
basan. Młodzi budowniczowie u- 
łożyli już szyny kolejowe na prze 
szło połowie trasy. Wzdłuż trasy 
wzniesiono kilka mostów. Zakoń­
czenie budowy tej linii kolejowej 
BrawldulA w roku bic#

Numer zamieszcza na pierw­
szych stronach artykuł Bole­
sława Bieruta poświęcony 
przyjaźni polsko-radzieckiej. 
Czasopismo zawiera ponadto 
artykuł Józefa Cyrankiewicza
0 budownictwie fundamentów 
socjalizmu w Polsce oraz ar­
tykuł R. Piotrowskiego poświę 
eony problemom odbudowy 
Warszawy.

O granicy pokoju na Odrze
1 Nysie pisze w jednym z ar­
tykułów A. Pietrow. W  kores­
pondencji własnej z Warsza­
wy pióra Makarenki, czasopis­
mo donosi o sukcesach rolni­
czych spółdzielni produkcyj­
nych w Polsce.

Rozwojowi literatury pol­
skiej w okresie powojennym 
poświęcony jest artykuł E. 
Usijewicz.

W  bież. numerze czasopisma
„Ogoniok“ znajdujemy ponad­
to liczne przekłady wierszy po 
etów polskich, reprodukcje 
dzieł malarskich polskich ar-. 

JbsmtŁw ittk

niesie w roku budżetowym 1950- 
1951 około 25 miliardów dolarów. 
N a pokrycie tych wydatków pro. 
jektuje się przede wszystkim 
zwiększyć o 5 miliardów dolarów 
podatki, które spadną dodatko­
wym brzemieniem głównie na lu­
dzi pracy.

Jakkolwiek nowe podatki nie 
zostały jeszcze wprowadzone, na­
stąpiła już obniżka realnych plac 
robotników. Według niewątpliwie 
pomniejszonych danych Amery­
kańskiej Federacji Pracy (A FL) 
płace te spadły w okresie od 
czerwca do sierpnia o 13 proc. 
Wykorzystując atmosferę histerii 
wojennej, monopoliści podnoszą 
ceny towarów. W  sierpniu rb. ce­
ny artykułów żywnościowych by 
ły o 10— 20 proc. wyższe niż w 
czerwcu (tzn. przed rozpoczęciem 
wojny w Korei).

W  najbliższej przyszłości —■ 
prawdopodobnie od 1 październi­
ka —  uiszczany przez robotników 
podatek dochodowy zostanie 
zwiększony o 20— 21 proc. Pomi­
mo obniżenia się. siły nabywczej 
dolara* (nawet na podstawie obli­
czeń ekonomistów „rządowych“ , 
zdolność nabywcza dolara wynosi 
58 proc. przedwojennej), kapita- 
l5-5«-? nie tylko odmawiają podwvż 
ki płac. !ecz w szeregu wyp-d* 
ków obniżają obowiązujące do­
tychczas stawki.

Mimo ii Erodukda wojenna w;

U SA stale wzrasta, w kraju ist­
nieje nadal wielomilionowa armia 
bezrobotnych. Kapitaliści rozsze­
rzają bowiem produkcję broni 
kosztem redukowania gałęzi prze 
mysłu, produkujących artykuły 
powszechnego użytku.

Pod pretekstem „stanu wyjąt­
kowego“ władcy U SA zmierzają 
do ostatecznej likwidacji najele- 
mentamiejszych praw klasy ro­
botniczej m. in. prawa do strajku. 
Gdy 309 tys. kolejarzy zażądało 
od właścicieli linii kolejowych 
skrócenia dnia roboczego i zagro 
ziło strajkiem powszechnym, Tru 
man rozkazał ministrowi spraw 
wojskowych objąć kontrolę nad 
kolejami.

Monopoliści i ich sługusi nie co 
fają się przed niczym. W  wielu 
okręgach U SA leje się krew ro­
botników. W  mieście Morrlstown 
(stan Tennesee) policja wraz z 
łamistrajkami napadła na straj­
kujących robotników fabryki włó 
kienniczej, należącej do firmy 
„American Corporation“ . Cztery 
osoby zostały ranne, 50 areszto­
wano. Jak podaje „New York 
Post“ , policja zmasakrowała are­
sztowanych uczestników strajku. 
Również w innych miejscowoś­
ciach zanotowano napaści policji 
i wojska na robotników. Rząd co 
raz częściej używa żołnierzy do 
tłumienia Strajków.

Reakcyjni przywódcy Amery­
kańskiej Federacji Pracy (A F L ) 
i Kongresu Przemysłowych Zwiąż 
ków Zawodowych (CIO) nikezem 
nie wysługujący się monopoli­
stom, pośpieszyli oświadczyć, że 
całkowicie obecna

litykę przywódców U SA  —  poli­
tykę agresji i wojny, politykę 
ofensywy na prawa mas pracują­
cych. Ani jednak represje władz, 
an; nikczemna zdrada przywód­
ców A FL i CIO nie złamały bo­
jowego ducha klasy robotniczej 
Stanów Zjednoczonych. Próby 
zdławienia ruchu strajkowego, po , stw ierdził m . in.:  
zostającego w związku z rozpo­
częciem wojny na Korei —  po­
niosły fiasko.

W  lipcu strajkowało w Kalifor­
nii 30 tys. cieśli, 10 tys. robotni- 
’ ów fabryki samochodów „Kai-

mi ludźmi Chin. Jesteście nie­
zawodnym oparciem rządu lu­
dowego, jesteście ogniwem łą­
czącym rząd ludowy z szeroki 
mi masami narodu. Dzięki 
wam wszystkie dziedziny go­
spodarki narodowej zmierzają 
ku zwycięstwu.

Przed Chinami stoją dwa 
wiol kie zadania: stworzenia 
potężnej armii dla obrony gra 
nic i potężnej gospodarki. W y  
konanie tych dwóch zadań za­
leży od ścisłej łączności mię­
dzy wami, towarzysze, od łącz 
ności między kierownictwem 
składu oficerskiego z szerego­
wymi żołnierzami Armii Lu­
dowo-Wyzwoleńczej, od ścisłej 
łączności między robotnikami, 
chłopami i całą pozostałą lud­
nością Chin.

Na _ konferencji przemawiał 
również wiceprzewodniczący 
centralnego rządu ludowego 
dowódca Armii Łudowo-Wy- 
zwoleńczej, Czu Teh, który

ser-Frazer“ w Detroit, 7,5 tys. | 
naftowców Texasu, oraz robotni- 
cy wielu innych przedsiębiorstw 
we wszystkich częściach kraju. 
W  sierpniu ogłoszono strajk w 
fabryce samochodów ;,Paccard“ w 
Detroit; w Pittsburgu zastrajko- 
wało 12 tys. kolejarzy. Jednocześ 
nie strajkowali kolejarze w Chi­
cago, Louisville (stan Kentucky), 
Saint Paulo (stan Minnesota) i 
Cleveland (stan Ohio). Odbył się 
też niedawno strajk 50 tysięcy 
robotników przemysłu budowy 
maszyn w Chicago. Po przystą­
pieniu do strajku 60 tys. robotni­
ków firmy „International Har­
vester Company“ , przedsiębior­
stwa tej firmy W stanach Illinois, 
Tenessee, Indiana i Kentucky 
ogłosiły lokaut.

Mimo wzmagających się repre­
sji i prześladowań, mimo wydawa 
nia drakońskich ustaw faszystów 
skich, amerykańska klasa robot­
nicza nie imfępide ze sw y h  po­
zycji. Wzmaga ona walkę o swe 
prawo do życia, walkę o nokój i 
demokraci# Ł- Cl

Nasza wojna o wyzwolenie 
nie zakończyła się jeszcze. 
Obecnie stoi przed nami zada­
nie zniszczenia resztek bandy­
tów, wyzwolenia Tajwanu i Ty  
betu. obrony pokoju i zbudo­
wania bogatych, silnych, no­
wych Chin. Naród chiński jest 
narodem miłującym pokój. 
Lecz w interesie zachowania 
pokoju należy utworzyć potęż­
ne ludowe siły zbrojne: aby 
obronić pokój i plony naszego 
zwycięstwa. Nasza Armia Lu- 
dowo-Wywoleńcza, ludowe si­
ły zbrojne, przeniknięte są du­
chem bojowym, I jeśli ta ce­
cha będzie się rozwijała, wów 
czas będzie można uważać na­
szą armię za niezwyciężoną.

Wielkie prace 
irygacyjne w Chinach

SZANGH AJ. PAP. W  paździer 
niku br. rozpoczną się w  północ­
nej części prowincji Anhui wiel­
kie prace irygacyjne. Prace te 
prowadzone będą wzdłuż rzeki 
Huangho (Żółta Rzeka). W tym 
wielkim budownictwie irygacyj 
nym weźmie udział ponad 2.000.000 
osób
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WZMÓC WALKĘ
o zwycięski przebieg jesiennej akcji siewnej

Jesienna akcja siewna odbywa się 
w tyra roku w warunkach znacznie 
dogodniejszych niż w 1949 r. Jesteś 
my uzbrojeni w bogate doświadcze­
nia ubiegłych lat, a szczególnie 
pierwszej wiosny planu 6-letniego. 
Znacznie wzmogła się aktywność 
szerokich mas robotników rolnych, 
chiopów-spóidzielców oraz indywi­
dualnych mało i średniorolnych gos­
podarzy. Poważnie się zwiększył 
park traktorów i maszyn rolni­
czych, lepiej pracują warsztaty i 
brygady remontowe. Jesteśmy w 
stanie całkowicie zaopatrzyć w kwa 
lifikowane zboże siewne nie tylko 
PGR i spółdzieinie produkcyjne, 
lecz także indywidualne gospodar­
stwa niezrzeszonych mało i śred­
niorolnych chłopów. Wszystko wska­
zuje na to, że mamy wszelkie wa­
runki, aby pian jesienne j akc ji siew­
nej pierwszego roku planu 6-liet- 
niego w pełni wykonać.

Nie może to jednak przesłaniać 
nam istniejących jeszcze braków i 
niedociągnięć.

Siew jesienny ma szczególnie 
ważne znaczenie na terenie woj. 
gdańskiego. Wiosna jest krótka i 
zimna,, a jesień odwrotnie długa i 
ciepła. Dopóki nie nauczymy się w 
pełni stosować doświadczeń ra­
dzieckiej agrotechniki —  jesienna 
akcja siewna będze odgrywała na 
naszym terenie decydującą rolę. 
Stąd wniosek: należy wytężyć 
wszystkie siły, zmobilizować wszy­
stkie rezerwy, aby całkowicie i w 
jak najkrótszym czasie wykonać 
plan siewu jesiennego.

Usunąć dotychczasowe 
braki

Trzeba stwierdzić, iż plan siewu 
rzepaku na terenie naszego woje­
wództwa nie został w pełni wykona 
ny, co świadczy o tym, że szereg 
organizacji partyjnych oraz rad na­
rodowych nie doceniło należycie te­
go zagadnienia, nie potrafiło nale­
życie zmobilizować sił do walki o 
wykonanie planu siewu, oraz zli­
kwidować braki i niedociągnięcia 
w pracy poszczególnych organizacji 
i instytucji na tym odcinku.

Na ukończeniu jest siew jęczmie­
nia. Obecnie rozpoczął się siew 
pszenicy i żyta. W  tej akcji ujaw­
nił się już również szereg braków 
i niedociągnięć. Centrala Rolnicza 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ 
na skutek niewłaściwie zorganizo­
wanej dystrybucji nie potrafiła cał­
kowicie zaopatrzyć gminne spół­
dzielnie w niezbędne artykuły, a 
kierownictwo jej tłumaczy się 
,,trudnościami obiektywnymi“ oraz 
zrzuca całą odpowiedzialność na ... 
kierowane przezeń gminne spół­
dzielnie. Związek Samopomocy 
Chłopskiej zapomniał o koniecznoś­
ci prowadzenia nieustannej walki o 
jak największą dochodowość gospo­
darstw mało i średniorolnych chło­
pów, nie potrafił zmobilizować ich 
do walki o wykonanie i przekrocze­
nie planów siewu. W  wielu groma­
dach plan został przyjęty mechanibz 
nie — przy omawianiu go na ze­
braniach gromadzkich nie wysunę­
ła się na czoło sprawa zwiększenia 
afeału obsianej ziemi, nie1 uwzględ­
niono konieczności zwiększenia u- 
praWy potrzebnych dla przemysłu 
kultur (rzepak, jęczmień).

W  Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych podstawowe organizacje 
partyjne, rady zakiadowe, robotnicy 
rolni nie omawiali planów. Niedo­
stateczna dotychczas jest jeszcze 
kontrola przebiegu wykonania pla­
nów siewu, chociaż sygnały z zes­
połów: Marzęcino, Nowakowo, Czer 
nin i innych świadczą o opóźnieniu 
się w poszczególnych majątkach 
tej akcji. Są zespoły, w których 
pracuje zaledwie 50 proc. posiada­
nych traktorów. Najlepsze traktory 
są wykorzystywane niedostatecznie. 
Tak np. nie zorganizowano pracy 
,,Ursusów“ i „Lanców“ w godzi­
nach wieczornych, co pozwoliłoby

Marynarze PMH
podnoszą swoje
polityczne uświadomienie

Na pokładzie s /s  „Pułaski“ odbył 
się egzamin uczestników kursu 
szkolenia ideologicznego. W skład 
komisji egzaminacyjnej wchodzili: 
oficer kulturalno-oświatowy tow. 
Stuła, kierownik wydziału szkolenie 
wego KW PZPR oraz przedstawi­
ciele Komitetu PMH tow. tow.: Be- 
rezecki, Stawski i Winiecki.

Egzamin złożyli wszyscy uczest­
nicy kursu. Wyróżniający sie otrzy­
mali nagrody książkowe. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasłużył 52 letni 
tow. Hajdos, który wykazał1 dosko­
nałe op' iwanie programu.

ęz. SŁUPECKI 
marynarz PMH

uzyskać dodatkowo 4 — 6 godzin 
pracy na każdy traktor dziennie. W 
powiecie kwidzyńskim PGR mają 
jeszcze przyjąć do uprawy ponad 
1.200 ha ziemi, lecz już teraz ujaw­
niła się u. kierownictwa tych ma­
jątków tendencja do rezygnacji z 
obsiewu tych obszarów w bieżą­
cym roku i przełożenia go na jesień 
1951 r., ponieważ ze względu na póź 
ną porę siewu przewidywane zbiory 
na tych dodatkowych obszarach wy­
niosą zaledwie 8— 10 q z 1 ha. Jas­
nym jest, iż tego rodzaju oportunis- 
tyczne stanowisko musi być prze­
łamane.

Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ osłabiła 
również swą pracę na odcinku us­
prawnienia działalności SOM, któ­
re w jesiennej akcji siewnej pra­
cują gorzej niż wiosną i w okresie 
żniw.

Bądźmy czujni —  
paraliżujmy działalność 

wroga
W róg klasowy próbuje roz­

bijać zebrania gromadzkie po­
święcone omówieniu planu sie 
wu jesiennego, jak to było w 
Bobowie (pow. starogardzki) 
oraz Butowie (pow. kwidzyń­
ski), gdzie bogacze występowa 
li z oszczerstwami przeciw par 
tii i władzy* ludowej, a gdy 
małorolni i średniacy demasko 
wali ich podstępne machinacje 
— wywoływali rozmyślnie a- 
wantury, aby uniemożliwić ze­
branie. Kułacy i ich zausznicy 
występują przede wszystkim 
przeciw samej zasadzie plano­
wości, namawiają chłopów, aby 
nie przyjmowali planów sie­
wu, bo ograniczają one rzeko­
mo samodzielność każdego go­
spodarza. Próbują oni także 
nakłaniać zacofanych chłopów 
do opuszczenia gospodarstw, 
jak to się zdarzyło np. w gmi­
nie Stare Pole pow. malbor- 
skiego.

W  powiecie lęborskim boga­
cze wiejscy namawiali chło­
pów mało 4  średniorolnych, 
aby nie rozpoczynali siewu, 
puszczając oszczercze plotki, 
że obsiane! przez nich ziemie 
zostaną zabrane do spółdzielni 
produkcyjnych, a oni dostaną 
wzamian nieuprawione dział­
ki. Sami kułacy w wielu wy­
padkach zmniejszają areał u- 
prawianej ziemi w swych go­
spodarstwach, uchylają się od 
udzielania pomocy sąsiedzkiej 
w ramach obowiązującego usta 
wodawstwa, agitują przeciw 
korzystaniu z kredytów, z na­
wozów sztucznych i zboża se­
lekcyjnego, oszukują chłopów 
przy pomocy oszczerczej plot­
ki, że później, za uzyskaną po­
moc zostanie im potrącona 
znaczna część zbiorów.

Tak więc, wokół planu siewu 
toczy się zacięta walka klaso­
wa. Wymaga to mobilizacji 
wszystkich sil do walki z wro­
gą działalnością bogaczy wiej­
skich. Tymczasem trzeba stwier 
dzić, iż nasze gminne i gro­
madzkie organizacje partyjne 
nie zawsze na czas dostrzegają 
działalność wroga klasowego i 
nieparaliżują jej natychmiast. 
Dzieje się tak np. w niektó­
rych gminach powiatu gdań­
skiego, lęborskiego, elbląskie­
go i kwidzyńskiego.

Demaskować te perfidne, 
prcckiegłe machinacje kuła­
ków, wyjaśniać, że słuchanie 
oszczerczych i kłamliwych rad 
kapitalisty wiejskiego przynie 
sie szkodę mało i średniorol­
nym chłopom, mobilizować ma 
sy chłopskie przeciw wrogom 
ludu —  bogaczom wiejskim, 
wzmóc czujność rewolucyjną— 
oto czołowe zadanie organiza­
cji partyjnych na wsi.

Wszystkie siły dia 
sprawnego wykonania 

siewu
Należy jeszcze raz przepro­

wadzić w każdej gromadzie do 
kladną analizę planów, ujaw­
nić ukryte rezerwy, możliwo­
ści przedterminowego ukończę 
nia siewu, organizować opera­
tywną kontrolę wykonania pla 
nu, aby na czas ujawnić 
wszystkie błędy i braki i na­
tychmiast je usuwać.

Należy szeroko wyjaśniać 
mało i średniorolnym chło­
pom, jaką korzyść daje im po­
moc państwa. Kredyty przezna 
czone na akcję siewną jeszcze 
nie są całkowicie wykorzysta­
ne, istnieją więc nadal możli­
wości, aby chłopi mało i śred­
niorolni mogli z nich korzy­
stać. '

Bardzo ważnym zagadnie­
niem jest rozprowadzenie zbo­
ża selekcyjnego i nawozów 
sztucznych. Tam, gdzie gro­
madzkie i gminne organizacje 
partyjne zajęły aktywną po­
stawę wobec kłamliwej agita­
cji bogaczy wiejskich, dążą­
cych do obniżenia dochodowo­
ści mało ł średniorolnych go­
spodarstw chłopskich — tam 
są wykorzystywane całkowicie 
kredyty, zboże selekcyjne i na 
wozy sztuczne.

Aby w pełni wykonać tego­
roczny plan siewu jesiennego.

należy wzmóc aktywność or­
ganizacji partyjnych gromadz­
kich. gminnych i w PGR. Mu­
szą one zmobilizować do walki 
o zwycięskie wykonanie akcji 
siewnej wszystkich swoich 
członków oraz oprzeć się o pra 
cę rad narodowych i ich ko­
misji, a także przyciągnąć do 
udziału w tej akcji organiza­
cje masowe na wsi—w pierw­
szym rzędzie Związek Młodzie­
ży Polskiej. ZSCh i Ligę K o- 
liet.

Walka o siew jest także czo­
łowym zadaniem Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego. Na 
sze gromadzkie organizacje 
partyjne muszą w ścisłej współ 
pracy z kołami ZSL mobilizo­
wać szerokie rzesze mało i 
średniorolnych chłopów do 
walki z bogaczem wiejskim, do 
walki o sprawne przeprowadzę 
nie kampanii siewnej.

Wykonanie i przekroczenie 
planów siewu jesiennego jest 
niezmiernie ważnym odcin­
kiem wielkiej bitwy klasowej 
o realizację planu 6-letniego, 
o budowę fundamentów socja­

lizmu w Polsce. . ,
(a. an.)

Plan 6-letni —  plan budowy podstaw socjalizmu

W A R S Z A W A
będzie jednym z najpiękniejszych miast Europy
W  planie 6-letnini poważna część kredytów inwestycyjnych 

przeznaczona jest na odbudowę Warszawy. Stolica Polski Ludowej 
zniszczona przed 6 laty przez barbarzyńców hitlerowskich odradza 
się dzięki wytrwałemu wysiłkowi polskiego robotnika i inżyniera, 
aby stać się jednym z najpiękniejszych miast nowoczesnych, za-
pewniającym ludziom pracy najlepsze warunki

i E T S f im
mieszkaniowe.

m

1 9 5 5 - 1 0 0 0 0 0  I Z B M I E S Z K ł U l W C f S
Do r. 1955 ukończony „ostanie pierwszy etap przebudowy_W ar  

szawy. Prace inwestycyjne koncentrować się będą wzdłuż pięciu 
głównych tras: a mianowicie od Krakowskiego Przedmieścia do 
Belwederu, wzdłuż trasy W — Z, po linii trasy N -S  (przebiegającej 

Marszałkowską) oraz Alei Jerozolimskiej i tzw. Osi Saskiej. 0 -  
bok odbudowanego Starego Miasta powstają nowe dzielnice miess- 
kaniowe Muranów, Młynów, MDM.

Socjalistyczna architektura nada stolicy Polski-Ludowej nowe 
oblicze. Znikną ciasne i ciemne podwórka, znikną izby na podda­
szach i w piwnicach, pozbawione najprymitywniejszych wygód.

Nowe osiedla mieszkaniowe stolicy otrzymają do 1955 roku 
ponad 100 tysięcy izb mieszkalnych. Nowym osiedlom zapewnio­
ne zostaną wszystkie urządzenia socjalne i kulturalne, ośrodki 
zdrowia, domy kultury, żłobki oraz punkty dystrybucyjne handlu 
uspołecznionego. Odbudowane zostaną wodociągi i kanalizacja.

W  miarę postępu rozbudowy nowych dzielnic usprawniona zo­
stanie komunikacja miejska. W  planie 6-letnim zakończona zosta­
nie elektryfikacja warszawskiego węzła kolejowego i zapoczątko­
wana budowa „metra“ .

MJSgtófnie ¿ r ts a łt f  f)o ltó|

List szczecińskich robotników portowych
do duńskich dokerów w  Kopenhadze

Robotnicy .  szczecińskiego 
portu otrzymali niedawno list 
od robotników portowych z 
Kopenhagi. Obecnie, robotnicy 
szczecińscy wysłali swym  
towarzyszom pracy w Kopen­
hadze odpowiedź, w której 
wzywają ich do jeszcze ofiar­
n iejszej walki przeciwko im­
perialistycznym podżegaczom  
wojennym. Poniżej zamiesz­
czamy fragm enty listu szcze­
cińskich robotników porto­
wych.

DRODZY PRZYJACIELE!

Wasze słowa przyjaźni, pełne 
wiary w zwycięstwo klasy robot­
niczej, w siłę międzynarodowego 
ruchu robotniczego, który stoi na 
straży pokoju, demokracji, wol­
ności i socjalizmu przyjęliśmy z 
głębokim zadowoleniem i radoś­
cią.

Całym sercem jesteśmy z W a ­
mi i popieramy Wasze bohater­
skie wysiłki w walce o pokój, w 
walce przeciwko marshallizacji

Waszego kraju, w walce o polep­
szenie bytu duńskiej klasy robot­
niczej. Dokładnie śledzimy postę­
py W aszej ciężkiej walki z rodzi­
mą reakcją, która sprzedaje Wasz 
kraj imperialistom anglo-amery- 
kańskim i  wbrew woli duńskiego 
narodu, dla własnych, niecnych 
celów bierze udział w przygoto­
waniu wojny przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu i krajom de­
mokracji ludowej.

Ani na chwilę nie przestajemy 
czynnie walczyć o pokój. —  I Pol 
ski Kongres Pokoju, który nie­
dawno zakończył swe obrady 
w Warszawie, otworzył no­
wy etap w tej walce. Przebieg 
obrad kongresu, udział w nim 
przedstawicieli wszystkich warstw 
społecznych, „W arty Pokoju“ , za­
ciągane przez klasę robotniczą, 
przez pracujące chłopstwo i inte­
ligencję —  najlepiej świadczą o 
naszej twardej i niezłomnej woli 
utrzymania pokoju.

Możemy się poszczycić dużymi

M .  S A M W I E t O W A S )

Imperialistyczna walka
o panowanie na morskich drogach handlowych

W7 dniu dzisejszym kończymy prze­
druk artykułu W7. Samwiełowej z cza­
sopisma radzieckiego „IPoprosy Eko 
nomiki“ . Artykuł ten ukazał się u nas 
w 8 kolejnych odcinkach w czasie od 
19 do 27 bm.

Kryzys nadprodukcji coraz głębiej ogar 
nia przemysł stoczniowy i żeglugę państw 
kapitalistycznych, a w pierwszym rzędzie 
U SA. Przemysł stoczniowy U SA  wykorzy­
stuje zaledwie 5 proc. swoich możliwości. 
Amerykańscy imperialiści, pomimo stoso­
wanej polityki dyktatu w dziedzinie mor­
skiej floty handlowej, okazali się bezsilni, 
jeśli chodzi o utrzymanie zagarniętych 
podczas wojny i zaraz po jej zakończeniu 
pozycji w światowej żegludze kapitalistycz 
nej. Mimo to, 'z  U SA  sprzedały krajom 
marshallowskim 1.113 swoich przestarza­
łych statków handlowych, za które uzyska­
ły około 800 milionów dolarów, tonaż stoją 
cej bezużytecznie floty .handlowej U SA wy 
nosił w styczniu 1950 r. przeszło 16 milio­
nów ton rej., co stanowi prawie dwie trze­
cie całej floty handlowej U SA.

Narastanie kryzysu w amerykańskim 
przemyśle stoczniowym i w żegludze powo 
duje dalsze pogorszenie -się sytuacji robot­
ników i marynarzy, prowadzi do wzrostu 
bezrobocia, do zaostrzenia się walki kla­
sowej. Gdy w 1944 r. ilość zatrudnionych 
robotników w przemyśle stoczniowym wy­
nosiła 1.642 tysiące ludzi, to w 1948 r. już 
tylko 204 tysiące, w 1949 173 tysiące i w 
styczniu 1950 r. 160 tysięcy ludzi. Ilość za­
trudnionych marynarzy jest obecnie o dwie 
trzecie mniejsza niż w 1945.r. (159 tysięcy 
ludzi), a ogólna liczba zatrudnionych w że

gludze morskiej U SA  (marynarze, doke- 
rzy) zmniejszyła się w końcu 1949 r. v 'ę -  
cej niż dwukrotnie w porównaniu z rokiem 
1944, kiedy stan zatrudnienia wynosił 500 
tysięcy ludzi.

W  żegludze i w przemyśle stoczniowym 
U SA  w latach 1946— 1948 wezbrała potęż­
na fala masowych strajków. Strajk 72 ty­
sięcy robotników stoczniowych w 1947 ro­
ku trwał 5 miesięcy, stając się demonstra­
cją zwartości szeregów amerykańskich ro­
botników i woli walki z atakiem monopoli 
na ich stopę życiową i prawa polityczne. 
Strajk 70 tysięcy robotników transportu 
morskiego USA w 1948 r. trwał 95 dni i 
ogarnął wszystkich dokerów i marynarzy 
na wybrzeżu Pacyfiku. Mimo zdrady reform 
mistycznych leaderów związku zawodowe­
go marynarzy i dokerów wybrzeża atlan­
tyckiego, mimo terrorystycznych posunięć, 
do których uciekły się monopole i kołu. 
rządzące U SA , strajkujący wybrzeża zacho 
dniego, dzięki wytrwałości i słusznemu kie 
rownictwu swych związków zawodowych, 
wywalczyli zaspokojenie swych podstawo­
wych żądań, tzn. —  podwyższenia płacy o 
15 centów za godzinę, opłaty za pracę noc­
ną i niedzielną, zakazu zatrudniania robot­
ników nie będących członkami związku za­
wodowego.

Tonaż znajdującej się w budowie floty 
handlowej krajów kapitai'stycznych wyno­
sił w 1949 r. prawie tyle samo, co i w ro­
ku 1948. W  październiku 1949 r. wynosił on 
4,6 miliona ton rej. w porównaniu z 4,2 
miliona ton w październiku 1948 r. Ten nie 
znaczny wzrost tonażu należy tłumaczyć 
nie zapotrzebowaniem krajów kapitalistycz 
nych na nowe statki handlowe, lecz nrzede

wszystkim tym, że w U SA  i w Anglii buduje 
się statki, przystosowane do wykonywania 
agresywnych planów podżegaczy wojen­
nych: statki cysterny o dużej szybkości (su 
pertankowce) i statki pasażerskie (superli 
nery). Pierwsze buduje się celem zapewnie 
nia dostaw paliwa, a drugie celem przewo 
zu transportów wojskowych.

Wyraźnym potwierdzeniem wzmagające 
go się kryzysu w światowym kapitalistycz 
nym przemyśle stoczniowym jest zmniejsza 
nie się rozpoczętych budów nowych stat­
ków w Anglii. O ile w pierwszej połowie 
1948 r. w stoczniach angielskich rozpoczęte 
budowy stanowiły 52 proc. całego nowego 
tonażu w krajach kapitalistycznych, to w 
pierwszej połowie 1949 r. liczba ta spadła 
do 34 proc.

Sytuacja na rynku frachtowym również 
świadczy o narastaniu kryzysu w żegludze 
państw kapitalistycznych. Stawki frachto­
we obniżyły się prawie w każdej kategorii 
przewozów. Przy przewozach węgla spadły 
one z 86 szylingów za tonę w grudniu 1938 
r. do 35 szylingów za tonę na początku 
1950 r., stawka za ewóz tony drzewa 
spadła w tym okresie z 80 szylingów na 
64, stawki na przewóz zboża i cukru spa­
dły w 1949 r. o 20— 30 proc. w porównaniu 
z rokiem 1948.

Rozwijający się kryzys w przemyśle 
stoczniowym i żegludze głóv nych krajów 
kapitalistycznych prowadzi nieuchronnie do 
nowego zaostrzenia się imperialistycznej 
walki o rynki, a co za tym idzie do osłabie­
nia imperialistycznego obozu antydemokra­
tycznego

(Koniec*

osiągnięciami. Zastaliśmy nasz 
port w  gruzach, bez urządzeń. Od 
budowaliśmy go własnym wysił­
kiem, dalej rozbudowujemy na­
brzeża i ulepszamy urządzenia. 
Stale podnosimy wydajność pra­
cy. Właśnie statek z Waszego 
kraju *—  „Hafnia“ był naszym 
pierwszym „szybkościowcem“ . Od 
tego czasu obsłużyliśmy nową 
metodą ponad 100 statków. Stale 
rozwijamy współzawodnictwo pra 
cy i racjonalizatorstwo, które da 
ło w roku bieżącym 37 milionów 
zł oszczędności. Rozwijamy obec­
nie nowe formy współzawodni­
ctwa międzybrygadowegó, między 
portowego i jakościowego.

Nasz plan 6-letni, plan budo­
wy podstaw socjalizmu w naszym 
kraju, stawia przed nami olbrzy­
mie zadania. Dla ich wykonania 
musimy szkolić nowe kadry.

Władza ludowa daje nam wszel 
kie możliwości awansu społeczne­
go i pełnego rozwoju swych zdol 
ności. Setki naszych robotników 
szkoli się na kursach fachowych. 
Zdolniejsi robotnicy studiują na 
wyższych uczelniach technicznych.

DRODZY PRZYJACIELE!

Piszecie w swym liście o prze­
widzianych u W as redukcjach i 
rosnącym bezrobociu. Oburza nas 
to dogłębnie. Wiemy, że kapita­
lizm zawsze rodzi bezrobocie i 
niesie nędzę ludziom pracy.

My, towarzysze, możemy Wam  
zakomunikować, że u nas brak 
jest rąk do pracy. Nie ma w Pol­
sce ani jednego bezrobotnego. 
Władza ludowa, nasza partia, pro 
wadzi nasz kraj do dobrobytu i 
szczęścia. Własnymi rękoma, włas 
nym wysiłkiem, przy braterskiej 
pomocy Związku Radzieckiego bu 
dujemv socjalizm w naszym kra­
ju. Wzrasta dobrobyt naszego 
kraiu. W  miarę odbudowy j roz­
budowy naszej gosnodarki p-dno- 
si s?» stopa życiowa klasy robot­
niczej.

Ani na chwile nie zanomłnamv
0 fakc;e, że nasza wolność, nasze 
osiągnięcia, nasza wiara w noko- 
ń w a i lenszst nrznszłnść on:«ra 
się na orzriaźni i poraerr Zwiaz 
ku Radzie-kiego —  krain =*ncia-

u —  i na micdz-n-r-Zo^yej 
sok-Urności mas nracułaryrh.

DRODZY PRZYJACIELE!
Nie ustawajcie w swej walce. 

Wspólnie z klasą robotniczą wszy 
stkich krajów i wszystkimi ludźmi 
dobrej woli. pod przewodnictwem 
potężnego Związku Radzie"’ iego 
wywalczymy trwały pokój na 
śmiecie.

Pokój zwycięży wojnę!
Pozdrawiamy W as, Przyjaciele,

1 życzymy sukcesów w walce o 
Waszą i naszą słuszną sprawę.

Niech żyje światowy front bo­
jowników o pokój i jego wódz i 
chorąży —  wielki Stalin!

ZW IAZF K  ZA W O D O W Y TRANS  
PORTOWCÓW R p.

W  SZCZECINIE



5tr. 4 GŁ OS  W Y B R Z E Ż A Nr. 266 (1185)

0 1 0 0  tysięcy ton cukru więcej
wyprodukują cukrownie w bieżącej kampanii

W a lk i o oszczędność i w y k o r z y s t a n ie  r e z e r w
bofotugm zadaniem kieroujnictiua i załóg robotniczych

z Ż y c i a  z w i ą z k u  r a d z i e c k i e g o

W  ubiegłą sobotę odbyła s 
kampanijna ogólnopolska nar a 
niczego, na której podsumowa 
cy cukrownictwa i omówiono
Pomimo ogromnych znisz­

czeń wojennych przemysł cu­
krowniczy szybko sie odrodził 
i zadania planu 3-letniego wy 
konał w 118 proc. Sukcesy 
przemysłu cukrowniczego nie 
ograniczają sie tylko do pro­
dukcji. Bardzo poważne wyni-

Frezydium obrad Zjednoczenia Prze. 
myslu Cukrowniczego w Politechnice 

, Gdańskiej.

ki osiągnięto w dziedzinie szko 
lenia kadr i awansu społecz­
nego. Obecnie na stanowiskach 
dyrektorów i wicedyrektorów 
pracuje 35 ludzi, którzy 
pracą swoją rozpoczęli jako 
robotnicy fizyczni. Poza tym 
w wyniku przeprowadzonego 
szkolenia, które objąlo w pla­
nie 3-letnim ok. 3.300 pracow­
ników —  awansowało kilku­
set robotników na stanowiska 
majstrów, kierowników stać ii 
i zespołów, inspektorów i na 
różne stanowiska w admini­
stracji.

Przeprowadzona na naradzie 
dyskusja nad zadaniami obec­
nej kampanii, wykazała, że 
przemysł cukrowniczy nie wy­
korzystał jeszcze wszystkich 
możliwości i w wielu wypad­
kach gospodarka zakładów pro 
dukcyjnych opiera się na prze 
starzałyeh metodach pracy. Po 
mimo, że narady produkcyjne
0 zasiągu ogólnokrajowym od­
bywają sią dwa razy do roku
1 przemysł jest na ogół dobrze 
zorganizowany, to jednak do­
tychczas nie zdołano ujednoli­
cić schematu organizacyjnego 
i produkcyjnego poszczegól­
nych fabryk i nie zdołano jesz 
cze wyrównać rażących różnic 
pomiądzy poszczególnymi fa­
brykami. Z cyfr zacytowanych 
przez ministra Rumińskiego 
wynika, że przeciątne koszty 
zmienne wynoszą 740 zł na 
100 kg gotowego produktu, 
przekraczając w cukrowniach 
źle zorganizowanych 1000 zł 
na 100 kg, a w takiej np. cu­
krowni Szaleje nawet 1310 zł. 
W  innych cukrowniach szcze­
gólnie zaś okrągu poznańskie­
go i pomorskiego koszty te 
obracają sią w granicach po­
niżej 550 zł, a nawet uległy 
obniżce do 480 zł za 100 kg, 
jak np. w cukrowni Gostyń.
Wykorzystanie pełnej 
zdolności produkcyjnej

Najważniejszym zadanie m
cukrownictwa w nadchodzącej 
kampanii jest wiąc przede 
wszystkim walka1 o oszczędność 
nrzez wykorzystanie pełnej 
zdolności produkcyjnej zakła- 
dó'..r i maksymalne wykorzy­
stanie surowców. Dlatego też 
bedzie zwróconą szczególnie 
baczna uwaga na surowiec po­
ci-w szy od wykopu poprzez 
transport i przeładunki aż do 
przerobu. Przewodniczący Za­
rządu Głównego Związku Za­
wodowego Pracowników Prze­
mysłu Cukrowniczego wykazał 
w swoim referacie, że przez 
niewłaściwe obcinanie korzeni 
traci sią corocznie równowar­
tość 20 tysiący ton cukru. 
Ogromne ilości cennego surow 
ca marnuje sią podczas przeła 
danków, płukania i krajania. 
Cukrow nictw o polskie m usi ko  
rzystaó z bogatych  dośw iad­
czeń przem ysłu  radzieckiego, 
któr-" stosu je od w ielu  la t no­
we m etody pracy oszczędzają­
ce surow iec i zastępujące p ra ­
ce ręczna now oczesnym i m a ­

łe w Gdańsku pierwsza przed- 
dr aktywu przemysłu cukrow- 
no dotychczasowe wyniki pra- 
zadania planu 6-letniego.

szynami i urządzeniami mecha 
nicznymi. Lepsze wykorzysta­
nie maszyn przyczyni sie do 
przyśpieszenia tempa produk­
cji i obniżenia jej kosztów. 
Obniżenie kosztów transportu 
100 kg buraków chociażby o 
5 zł. da w ciągu kampanii 
oszczędność wynoszącą 250 mi 
lionów zł. Taką samą oszczęd­
ność można bez trudu uzyskać 
przez usprawnienie przeładun- 
kóiy i umiejętne płukanie bu­
raków.

Walka o pełne wykorzystanie 
zdolności produkcyjnej i obniżenie 
kosztów decyduje o wykonaniu ro­
cznych pianów produkcji w okre­
sie 6-letnim i osiągnięciu 1.100.000 
ton cukru w roku 1955. Tymcza­
sem wypowiedzi robotników w dy 
skusji, świadczą o zaniżeniu pla­
nów produkcji w wielu zakładach. 
Administracja, ustalając plany 
produkcji, nie zawrze gruntowna 
przeanalizowała faktyczną zdol­
ność przetwórczą urządzeń. Były 
wypadki, jak np. w jednej z cu­
krowni, gdzie podwyższono rla 
w stosunku io roku poprzedniego 
z 14.000 na 15.400 kwintali, a za 
łoga uzyskała bez wysiłku prze­
rób dzienny 17.000 kwintali bura­
ków.

Załoga Cukrowni Baworów wez­
wała wszystkie ir.ne cukrownie do 
przekroczenia zaplanowanej na 
bieżącą kampanię produkcji. Po a- 
nalizie proj.ktu robotników cu­
krowni Baworów, robotnicy posta­
nowili wyprodukować w rok i bie­
żącym nie 830 tys. ton, lecz co naj 
m -’:ej 850 tys., a więc o i 00 tys. 
ton cukru więcej niż w roku uh. 
(Produkcja zeszłoroczna wynosi­
ła 745 tys. ton). Wzrost produk­
cji będzie największy w pierwszej 
kampanii planu. W  następnych la­
tach Wzrost wynosić będzie prze­
ciętnie 50 tys. ton rocznie.

Bardzo ważnym momentem pra 
cy cukrowni jest s k r ó c ę  i e  
c z a s u  t r w a n i a  k a m p a ­
n i i  p r o d u k c y j n e j .  Central 
ny Zarząd przewiduje, że w roku 
bieżącym kampania będzie trwała 
70 dni tak, aby do połowy grudnia 
zakończyć produkcję . Podstawą 
prawidłowego przebiegu kampanii 
jest usprawnienie dowozu bura­
ków do cukrowni przez ustalenie 
w porozumieniu z GOO-tysięczną 
rzeszą producentów dokładnych 
planów dowozu i w razie potrzeby 
przeprowadzenie przerzutu bura­

k ó w  z jednej cukrowni do drugiej. 
Przerzuty odgrywać mogą wielką 
rolę w wykorzystaniu pełnej zdol 
ności produkcyjnej zakładów i 
skróceniu czasu trwania kampa­
nii. Skrócenie czasu kampanii o 1 
dzień przynosi dla każdej cukrow­
ni przeciętnie zmniejszenie wydat 
ków o 1.500.000 zł. Walka o skro 
cenie czasu kampanii we wszyst­
kich cukrowniach da w efekcie ol­
brzymio sumy oszczędności bezpo­
średnich. W  zrozumieniu koniecz­
ności obniżenia kosztów produkcji, 
załogą cukrowni Kruszwica za­
proponowała współzawodnictwo w 
dziedzinie obniżenia kosztów pro 
dukcji i odpowiednią zmianę do­
tychczas obowiązujących regułami 
nów.

13 miliardów złotych 
na modernizację 

i rozbudowę cukrowni
Poważną rolę we wzroście pro­

dukcji odegrają nowe inwestycje. 
W  planie 6-letnim przemysł cu­
krowniczy zużyje na modernizację 
zakładów ponad 13 miliardów zł. 
Poza budową jednej nowej cukrów 
ni w w białostockim, przeprowa 
dzona zostanie odbudowa cukrow­
ni w Sokołowie i rozbudowa i ino 
dernizacja szeregu innych cukrów 
ni, co zape' ni wzrost dobowej 
zdolności produkcyjnej o 10— 12 
tys. ton buraków. Na rozbudowę 
przemysłu ubocznego przewiduje 
się przeszło miliard złotych. Inwe 
stycje te pozwolą na zwiększenie 
produkcji spirytusu bezwodnego z 
melasy o prawie 100 proc., na 
czterokrotny wzrost produkcji po­
tażu kalcy owanego oraz na trzy­
krotny wzrost produkcji butanolu 
i acetonu. Przemysł cukrowniczy 
uruchomi w 1951 roku fabrykę cy 
trynianu wapna i nowoczesną fa ­
brykę gliceryny. Poważne kwoty 
przewidziano również na inwesty­
cje w budownictwie mieszkanio­
wym, co pozwoli na wybudowanie 
ok. 6 tys. izb mieszkalnych dla 
pracowników cukrowni. Na inwe­
stycje o charakterze specjalnym 
przewiduje sie ok. 650 milionów /

zł i ponadto 300 milionów zł na 
budowę technikum cukrowniczego 
w Toruniu.

Zwiększyć udział 
młodzieży i kobiet 

w produkcji
Dla zapewnienia dopływu facho 

wych kadr technicznych, przemysł 
cukrowniczy prowadzi poza teclmi 
kum 8 gimnazjów i liceów zawodo 
wych i przewiduje w roku bieżą­
cym przeszkolenie 2 tys. pracowni 
ków na kursach okresowych.

Zagadnienie kadr staje się jed­
nym z czołowych zagadnień prze 
mysłu cukrowniczego, Narada wy 
sunęła postulat zwiększenia ża- 
trudnienia kobiet do 20 proc. w 
nadchodzącej kampanii, a do 40 j Grupy partyjne, agitatorzy i 
proc. ogólnego stanu załóg W ro- | mężowie zaufania muszą zostać 
ku 1955 Już obecnie w cukrow­
niach kobiety zajmują z powo­
dzeniem odpowiedzialne stanowi­
ska majstrów, gotowaczy i kie­
rowników ważnych stacji protlufe 
cyjnych, a nawet dyrektorów.

Poza roztoczeniem lepszej opie 
ki nad pracownikami sezonowy­
mi i pogłębieniem kontaktów z 
plantatorami przemysł cukrow­
niczy musi zmienić dotychczaso­
we metody współzawodnictwa i 
premiowania pracowników. Po­
ważną rolę we wzmożeniu ruchu 
współzawodnictwa odegra ufun­
dowanie przez Centralną Radę 
Związków Zawodowych sztanda­
ru przechodniego, dla najlepszej 
cukrowni i specjalnych nagród 
pieniężnych.

*  *  *
Te wielkie zadania —  wypro­

dukowanie o 100 tysięcy ton cu­
kru więcej niż w roku ubiegłym, 
skrócenie okresu kampanijnego, 
obniżenie kosztów zmiennych pro 
dukcji wymagdją przy realizacji 
pełnej mobilizacji załóg robotni­
czych.

Kampania cukrownicza jest dla 
organizacji partyjnych zadaniem 
bojowym. Organ zaeje gromadz­
kie i gminne muszą dopilnować 
należytej organizacji wykopów 
buraków i prawidłowego przygo­
towania do zwózki.

P l i l W w  
‘T s - í í

I\'a plantacji bawełny w kołchozie im. Stalina ( Turkmenia)-

Już dziś musi być sporządzony 
1 omówiony na zebraniach gro­
madzkich plan zwózki i zorgani­
zowanie środków przewozowych, 
tak, by w trakcie dostaw nie 
nastąpdy zahamowania i przer­
wy. Plan dostaw należy ściśle 
zharmonizować z planem przewo 
zów kolejowych.

W  cukrowniach na naradach 
aktywu gospodarczego i zespołów 
roboczych należy omówić plany 
produkcyjne całej kampanii oraz i

wszystkich działów, dopilnować! ośrodków metodycznych ZHP w Gdyni
przeglądu przedkampanijnego ma 
szyn i urządzeń, magazynów i pla I w aL,‘ * szkoły

Ogólnopolska konferencja kierowników
W auli szkolę — Pomnika Pol- 

ców, tak, by produkcja tworzyła ski Ludowej na Grabówku w Gdyni 
od pierwszego dnia do końca kam | odbywa się ogólnopolska trzydniowa 
parni nieprzerwany potok. | ot]prav,a kierowników ośrodków

metodycznych ZHP. W odprawie 
odpowiednio poinstruowani i przy bierze udziat 200 delegatów — przed 
gotowani do pracy agitacyjnej w stawicieli wszystkich okręgów har- 
walce o obniżkę kosztów włas- | cerskich- Z ramienia Naczelnictwa

cy?y ch WyPe!nienie ^  P iZHP uczestniczą w odprawie: kie-

Praca organizacji partyjnych i 
pełne zmobilizowanie załóg robot 
niczych zabezpieczą pełne wyko­
rzystanie zdolności produkcyjnej 
zakładów, a tym samym wykona­
nie planu w przewidzianych ter- j 
minach.

rowniczka pracy ośrodków meto­
dycznych tow. H KRYSANKA o- 
raz kierowniczka wydziału progra­
mowo-szkoleniowego tow. DEW1- 
TZOWA.

W pierwszym dniu obrad przed-
K. WEBER stawicielka Naczelnictwa ZHP tow.'wyniki obrad.

Krysanka omówiła program pra­
cy ośrodków metodycznych na rok 
szkolny 1950/51. W chwili obecnej 
na terenie kraju mamy 72 ośrodki 
metodyczne ZHP. Największą ilość 
ośrodków posiadają województwa: 
katowickie, poznańskie, gdańskie i 
łódzkie. W najbliższych latach sieć 
ośrodków zwiększy się kilkakrot­
nie.

W drugim dniu obrad referat na 
temat tworzenia dziecięcych zespo­
łów wygłosił tow. Palny.

W dniu dzisiejszym, po zakończe­
niu dyskusji, zostaną podsumowane

Robotnicy przemysłu drzewnego
i w a ä c z q i  o nowe n € » B * m z j

W  PZPD Nr 2 odbyło się uro- zji dotychczas stosowanych norm
czyste zakończenie II etapu współ pracy.

Ob. Pytel stwierdził, że normy
zawodnictwa pracy. W  okiesie , stosowane w zakładzie nie są re- 
tym wyróżnili się następujący alne, już dawno odb:egfy od rze- 
pracownicy: Ncrejko, Wierzańska, ; czywistycli możliwości produkcyj
Szychowski, Zorowski, Wieczyń- 

j sita i wielu innych.
Po referacie, wygłoszonym  

przez tow. Sobolewskiego o wy­
nikach Ii etapu współzawodnic­
twa pracy, .wywiązała się dysku­
sja. Welb robotników wystąpiło 
z konkretnymi wnioskami dopomi 

I nająć się przeprowadzenia rewi-

nych. Normy opracowane były 
tez uwzględnienia postępującej 
mechanizacji zakładu.

Doprowadziło to do tego, że na 
niektórych oddziałach, tam gdzie 
praca uległa zmechanizowana, ro 
botnicy bez wysiłku przekracza­
ją normy o kilkaset procent. Jest 
to zjawisko niezdrowe i demorali
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Roztopione żelazo lało się stru­
mieniem w piaskową formę. Pa- 
tynowski pochylony patrzył czuj­
nie przez okulary ochronne na 
układającą się czerwono-białą ma 
sę. Żelazny płyn ma zastygnąć w 
równy, nieporowaty odlew —  ru­
szty pieca okrętowego. Palacz na 
statku musi być z niego zadowo­
lony, trzeba ułatwić mu ciężką 
pracę —  ułatwić czyszczenie. Ja 
kość rusztu zależy w dużej mie­
rze od pracy gisera.

A  Patynowski jest giserem.
Nie od dawna co prawda, ale 

dziś jest nim już i codziennie sy­
stematycznie pogłębia swą wie­
dzę fachową. Dobrze czuje się tu 
w odlewni stoczniowej.

Przytrzymując formę rękami 
odzianymi w azbestowe rękawice 
patrzy w płynący metal. Obok sto 
ją koledzy, każdy zajęty swoją 
robotą. Złote iskry sypią im się 
spod rąk. Biała masa spływa z 
sykiem do form.

Tak samo płynęła, gdy 
szedł tutaj parę miesięcy 
po raz pierwszy.

Pamięta dobrze ten dzień. Prze 
niesiono go na własną prośbę z 
portu do stoczni. Z biura stoczni 
przyszedł tu —  do buchających 
żarem pieców odlewni. Czuł się, 
jak uczniak, idący po raz pierw­
szy do - szkoły. Bo właściwie przy 
szedł po to, aby się uczyć. Kole­
dzy poszli do innych działów, on

przy uporządkowaniu i przebud owie Ogrodu Saskiego zostały zakoń­
czone. Ogród został zaomlrzony w duż ({ ilość wyeodnych ławek.

poprosił o przydział dó odlewni. 
Wiedział, że praca będzie ciężka, 
ale ciężkiej pracy nie boi się. 
Jest. młody, a odlewnictwo to ta­
ki ciekawy dział.

A  jednak trudne były te pierw- 
| sze dni. Niczego nie znał. Musiał 

przy- chwycić za łopatę. Mieszał piach 
temu i na formy, podawał, podnosił —  

po prostu był na praktyce.
Ale każdy dzień uczył go cze­

goś nowego. W  krótkim czasie 
„wybijał“ już gotowe odlewy z 
form, pod okiem starego gisera. 
Potem samodzielnie odlewał 
gwiazdki do czyszczenia rusztów. 
Obecnie sam odlewa ruszty do pa 
lenisk na okręcie. A  w przyszłoś­
ci będzie samodzielnie robił śruby 
okrętowe.

Patynowski ma dziś 32 lata. 20 
lat pracuje zarobkowo. Był dotąd 
robotnikiem niewykwalifikowa- 

! nym. A  na stoczni w ciągu kilku 
miesięcy uzyskał dobrze płatny 
zawód —  stał się fachowcem.

| Kiedyś, przed wojną zawodu 
zdobyć nie mógł. Mieszkali w su- 
terynie. Ojciec był dozorcą. Mat- 

I ka pracowała dorywczo —  chodzi 
! ła na posługi. On również od 12 
| roku życia chwytał się dorywczo 
■ różnych prac, ale przeważnie był 
bezrobotny. Wojna przyniosła mu 
obóz koncentracyjny.

Po powrocie natychmiast uzy­
skał pracę. Był kolejno robotni­
kiem ziemnym, strażnikiem, a 
ostatnio robotnikiem portowym. 
W  nowej Polsce jednak przed każ 
dym robotnikiem stoi otworem 
droga do zdobycia kwalifikacji.

Mówili ludzie o stoczni. Sam 
znał takich, pracowali z nim ra­
zem przedtem w porcie. Później 
spotykał ich już jako fachowców. 
Zaczął przemyśiiwać nad tym, że 
by .pójść w ich ślady. Bał się tro­
chę, że może jest za stary na 
naukę, że nie podoła. Ale pocią­
gnął go przykład innych.

Dzisiaj ma już ten okres waha­
nia za'sobą . Dziś jest zadowolo­
ny. Wierzy, że będzie dobrym fa 
chowcem, a koledzy patrzą na 
niego z uznaniem. On sam 
czuje się bardziej wartościo­
wy, czuje, że teraz może już budo 
wać lepiej swoją przyszłość.

Wie, że tu w odlewni stocznio­
wej jest ważne ogniwo planu 
sześcioletniego, które on ;— fa ­
chowiec bedzie wykuwał. (T .Z.)

żujące. Taki stan rzeczy uniemoż 
liwia . postęp i  podwyższenie 
planu.

Ob. Pawłowski krytykował ;ct‘ 
niejące normy, które z łatwością 
można wyrobić w 300, czy w 400 
proc. „Wolimy uczciwie przepra­
cować na 100 proc. cały dzień —  
oświadczył mówca, —- niż po kil­
ku godzinach mieć wyrobioną ca­
łodzienną normę i oszukiwać sa- 
myeli siebie. Rewizja norm dopro 
wadzi do uzdrowienia stosun­
ków“.

Ob, Janiszewski, z działu me­
chanicznego, poparł gorąco tezy 
przedmówców, stwierdzając, że 
normy są sprawdzianem postępu, 
którego tu w PZPD Nr 2 nie w i­
dać, bo pracuje się jeszcze w opar 
ciu o normy, ustalone w 1946 
reku.

Ob. Bartosiński, skrytykował 
kierownictwo zakładu stwierdza­
jąc. że robotnicy od pół roku już 
sygnalizowali, że normy przestały 
być aktualne, stały się przesta­
wiało. Kalkulatorzy nie umieją ob 
l '« a ć , a ki€równ;ctwo zakładu za 
miast powierzyć stanowisko kal­
kulatora , doświadczonemu i wy­
kwalifikowanemu robotnikowi, 
angażuje do tak ważnych prac 
18-letniego chłopca, bez praktyki 
zawodowej i przygotowania teo­
retycznego.

Pozostali robotnicy, zabierający 
glos w dyskusji, podawali przykla 
dy wadliwych norm i sposobów 
obliczania.

Na zakcńcznie zebrania uchwa­
lono rezolucję, żądającą zmiany 
przestarzałych norm dla umożli­
wienia wykonywania planów pra 
dukcyjnych i podniesienia wydaj 
naści pracy. Realne, kwalifikowa­
ne normy techniczne są istotnym 
warunkiem wykonania planu sze­
ścioletniego. (z).

Załoga cukrowni Stare FtSe
zobo iu iąza ła  się  

podnieść produkcję 
o 500 q na dobę

Załoga cukrowni Baworów, a w 
ślad za nia cukrownia Malbork rzu­
ciła wezwanie do współzawodnictwa 
o przekroczeni zeszłorocznych norm 
przerobu dziennego buraków w tego 
rocznej kampanii cukrowniczej. IV 
ODPOWIEDZI ROBOTNICY CU­
KROWNI STARE POLE ZOBO­
WIĄZALI Si? ZWIĘKSZYĆ PRZE­
RÓB O 590 q NA DOBĘ. Trzeba 
przy tym podkreślić, że w wyniku 
rozwoju współzawodnictwa 1 racjo­
nalizacji pracy, załoga cukrowni 
Stare Pole już w roku ub eg ym 
zdołała przekroczyć przedwojenne 
normy orzerobu buraków (n)
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O k o ło  m ilio n a  z ło tych  
ofiarowali mieszkańcy Gdańska na SFOS

Tegoroczny wrzesień upływ a w naszym kraju pod hasłem obliczeń społeczeństwo Sopotu 
wzmożonej walki o pokój. Masy pracujące Polski Ludowej —  śląs : ofiarowało już na rzecz stolicy
cy górnicy, łódzcy włókniarze, chłopi —  spółdzielcy, stocz­
niowcy, marynarze i robotnicy portowi miast nadbał­
tyckich wzmacniają siły obozu pokoju wydajną pracą przy 
warsztatach przemysłowych, przyspieszając obsługę statków w 
portach, podnosząc urodzajność ziemi.

Symbolem naszej. niezłomnej 
woli pokoju jest odbudowująca 
się Warszawa. Podżegaczom wo­
jennym odpowiada Warszawa 
czerwienią świeżej cegły i bielą 
tynków mieszkań robotniczych. 
W  walce o pokój robotnicy W ar­
szawy w przyśpieszonym tempie 
budują coraz to nowe dzielnice 
miasta'.

Z pomocą ludności Warszawy 
budującej swe miasto śpieszy ca­
ła Polska. W  ciągu pierwszych 
10 dni miesiąca odbudowy stoli­
cy zebrano ponad 80 milionów 
złotych.

W  sumie tej znajdują się rów­
nież miliony złotych, ofiarowane 
Warszawie przez ludność woje­
wództwa gdańskiego, przez robot 
ników i pracowników Gdańska i

Miesiąc odbudowy stolicy prze­
biega w roku bież. ną naszym te­
renie pod znakiem umasowienia 
świadczeń na SFOS, udziału w 
akcji zbiórkowej całej ludności 
województwa. Zbiórki uliczne w 
miastach powiatowych, miastecz­
kach i wsiach przynosiły w każ­
dą niedzielę dziesiątki, setki ty­
sięcy złotych. Wszędzie odbywa­
ją się imprezy artystyczne i spor 
towe, cieszące się dużym powodze 
niem, z których dochód przezna­
czony jest na odbudowę stolicy.

Rozwinęło się współzawodni­
ctwo w akcji SFOS pomiędzy 
miejskimi i powiatowymi komi­
tetami odbudowy stolicy. Na 
czoło zdecydowanie wysuwają 
się w akcji zbiórkowej i orga­
nizacji różnych imprez Gdańsk, 
Sopot. Starogard i Lębork. 
Zbiórka uliczna w Gdańsku w 

ubiegłą niedzielę przyniosła po­
nad 100 tysięcy złotych, zorgani-

, . . . , . . , , zowany w tym samym dniu po-Gdym i miast powiatowych, oraz rane].  Bespołu >>ArJ sn« dał ^
chłopów Wybrzeża. ( 180 tysięcy złotych. Według po-
—■ j bieżnych obliczeń suma fundu­

szów zebranych dotychczas w 
Gdańsku na odbudowe stolicy się 
ga już 1 miliona złotych.

Szczególnie aktywny okazał 
się w roku bieżącym komitet od­
budowy stolicy w Soppcie. Z ini­
cjatywy komitetu odbyło sie już 
wiele imprez, dochód z których 
sięga kilkuset tysięcy złotych. 
Sama impreza kiermaszowa zor­
ganizowana na molo w Sopocie 
przyniosła ok. 230 tysięcy zło­
tych. Według prowizorycznych

Kronika miast portowych
PRACOWNICY ZPGG 

ZAPOZNAJĄ Się Z PRAWEM 
MORSKIM

Pracownicy ZPGG zapoczątko­
wali ostatnio współpracę z eks­
pozyturą Komisji Prawa Mors­
kiego przy oddziale gdańskim 
Zrzeszenia Prawników Polskich. 
Na zebraniach zorganizowanych 
przez prawników, portowcy za­
poznawać sic będą z podstawowy­
mi zasadami prawa morskiego. 
Pierwsze zebranie odbędzie się 
29 bm. w Gdyni. Mgr Chorzalski 
wygłosi prelekcję na temat od­
powiedzialności za towar w trak­
cie manipulacji portowych, a ko- 
refcrat wygłosi ob. Durati. Po 
referatach przewidziana jest dys­
kusja.

KURS KALKULATORÓW  
PORTOWYCH W GDAŃSKU

ponad 700 tysięcy złotych, Gdy­
nia w ciągu trzech zbiórek ulicz­
nych zasiliła SFOS sumą ok. pół 
miliona złotych.

Trudno jest na razie obliczyć 
nawet pobieżnie wyniki zbiórki w 
całym województwie, jak również 
niemożliwe jest narazie ustalić do 
chody osiągane z różnych imprez. 
Wojewódzki Komitet Odbudowy 
Stolicy otrzymuje wciąż nowe za­
wiadomienia o dokonanych wpła­
tach.

Staraniem Wojewódzkiego Ko­
mitetu Odbudowy Stolicy miesiąc 
bieżący został wykorzystany do 
popularyzacji akcji odbudowy sto 
licy. 10 ekip Filmu Polskiego wy­
świetli do końca bm. w 250 miej­
scowościach 370 seansów poświęco 
nych Warszawie. W  10 miastach po 
wiatowych odbyły się występy ze

5 nowych żłobków
dla dzieci robotniczych
W  czwartym kwartale br. zo­

stanie otwartych w woj. gdań­
skim 5 nowych żłobków.

W  Gdyni będzie uruchomio­
ny czwarty żłobek dzielnicowy 
przy ul. Świętojańskiej, poza 
tym Związek Marynarzy odda 
do użytku żłobek na Wzgórzu 
Focha, w  którym znajdzie po­
mieszczenie 80 dzieci w wieku 
od $ lat. W  grudniu odbędzie 
się otwarcie n o w <nvy budowane 
go żłobka przy Fabryce Fu­
trzarskiej w  Gdańsku.

W  najbliższym czasie urucho 
mione zostaną także nowe żłób 
ki w  Tczewie i Malborku.

( d ) .

społu „żywego Słowa“  Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej. W szy­
stkie ośrodki powiatowe odwiedza 
ruchoma wystawa, ilustrująca 
piękno starej Warszawy i obecny 
stan odbudowy' stolicy.

Miesiąc odbudowy stolicy na 
Wybrzeżu zakończony zostanie 
zbiórką uliczną w dniu 1 paździer 
nika br. Wielka dotychczas ofiar­
ność społeczeństwa Wybrzeża na 
rzecz stolicy i tym razem z pew­
nością nie zawiedzie. (Jog)

ZA B YTK I G DAŃ SK A

Ciekawy pod względem architektury, dom 
Stare Domki,

.. .iS s n f*

z 1699 roku przy ulicy

Budżet m. Gdańska na rok 1951
WAJROWAŻ/yiBJSZEPOZYCJE

oświata, ochrona zdrow.a i rozbudowa gospodarki komunalnej
Na 111 sesji MRN m. Gdańska, któ 

ra odbyła się wczoraj w Ratuszu 
Staromiejskim, głównym punktem 
obrad była sprawa zatwierdzenia 
preliminarza budżetowego na tok 
1951 oraz sprawozdanie z dotych­
czasowej działalności Prezydium 
MRN. Sprawozdanie za okres od 15 
lipca do 26 bm., złożył przewodni­
czący Prezydium MRN tow, Stola­
rek.

Najważniejszym zadaniem Prezy­
dium MRN w tym czasie było ter­
minowe przeprowadzenie remontu 
domów z funduszów FGM. Na 599 
domów przeznaczonych do remontu 
przeprowadzono naprawy już w 218, 
a w trakcie remontu znajduje się 
180 obiektów. Ok. 200 budynków 
czeka na rozpoczęcie prac. Wiele 
przedsiębiorstw budowlanych, na 
skutek złej organizacji pracy, nie 
dotrzymuje ustalonych w umowach 
terminów zakończenia remontów.

W celu przyjścia z pomocą tniesz

kańcom domów nie objętych tego- botniczych —  Zawiśla, Sianek i Gó- 
rocznym planem remontów MRN j rek zachodnich. Po^ą tym w dzielni- 
przydziela bezpłatnie materiały oraz i cach tych powinny powstać żłobki.

Owoców i jarzyn nie zabraknie w okresie zimowym

W ramach ogólnej akcji szko­
lenia zawodowego pracowników 
Zarządu Portu, został zorgani­
zowany pierwszy kurs kalkulato­
rów portowych. Kurs trwać bę­
dzie 8 miesięcy.

KOLEJARZE GDAŃSKA 
NA ODBUDOWE WARSZAWY

Centrala Ogrodnicza przygotowuje duże zapasy
W ekspozyturze Centrali Ogrodni- I się np. że warzywa załadowane do 

czej w Gdańsku odbyła się konfe- wagonów w Szczecinie nadchodzą 
rencja, poświęcona sprawie zaopa- do trójmiasta szybciej, niż towar

pywania towarów w innych wo­
jewództwach.

W  br. przy skupie towaru, w

toku obrad przedyskutowano m. in 
problem usprawnienia dowozu ja ■ 
rzyn do miast transportem kolejo­
wym, znacznie tańszym od transpor 
tu, samochodowego oraz sprawę, re­
alizacji planów skupu.
Jedną z bolączek Centrali O - 

grodniczej na Wybrzeżu, wpływa 
jących na kształtowanie sie cen 
produktów ogrodniczych, stanów: 

Kolejarze z Dworca Wiślanego obecnie problem transportu kole

trzema ludności trójmiasta w wa j wysłany z Lęborka, Tczewa czy i przeciwieństwie do roku ubiegłe-
rzywa i owoce na okres zimowy. W Krokowa. Zakłóca to regularność j go, położono duży nacisk na ja- , „_____________

j   ...... - -  dostaw warzyw i owoców do j kość warzyw i owoców. Chodzi i teki miejskiej 38 miln. ż\. na"bu-
miast i stwarza konieczność posłu j bowiem o to, by konsumenci otrzy j dowę dwóch nowych szkół muzycz

zapewnia pomoc techniczną przy 
przeprowadzaniu prac systemem gos­
podarczym,

Ppważnym osiągnięciem MRN 
było przeprowadzenie w terminie 
remontu szkół. Do dnia 1 września 
roboty murarskie i zduńskie zosta­
ły wykonane w 90 proc., a dekar­
skie w 80 proc. Na remonty szkół 
Prezydium MRN wydatkowało o 22 
miln. zł więcej, niż przewidywał 
budżet. Poza tym szkoły zostały 
zaopatrzone na czas w opał i sprzęt.

W  okresie sprawozdawczym Pre 
zydium MRN ostatecznie rozwiąza­
ło problem tzw. „domów - szkiele­
tów“ tj. stojących od paru lat w 
stanie surowym, których budowę roz 
poczęła inicjatywa prywatna. MRN l 
przejęła ogółem 48 domów. 25 do-1 
mów ZOR odda w roku 1951 do u- j 
żytku, jeden dom został przekazany i 
Stoczni Północnej, a 22 budynki j 
przeznaczono na cele użyteczności 
publicznej.

Preliminarz budżetowy miasta na 
rok 1951 omówił przewodniczący 
komisji finansów- i planowania tów. 
Głowacki.

Ogólna suma preliminarza budże­
towego m. Gdańska na rok 1951 wy­
nosi 2.055.902.700 zł. Największe su 
my budżetu przeznacza się na oś­
wiatę, ochronę zdrowia i rozbudo­
wę gospodarki komunalnej. M. in.

! przeznaczono: na rozbudowę biblio

Przedstawiony preliminarz budże­
towy. Rada zatwierdziła po dyskusji 
jednomyślnie. (d)

T Z e a ł r u
TEATR WIELKI w Gdańsku —

godz. 19,30 — „Wassa Zeleznowa".
TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni 

— godz. 19.30 — „Uczeń diabła“ .
TEATR KAMERALNY w Sopocie- 

godz. 19.30 — „Barberyna".

Kii n a

jowego; Zakupiony towar, . mimo 
niewielkich odległości, dzielących 
punkty skupu od trójmiasta, po- 

18 pracowników ofiarowało na ten ZOstaje w drodze często 2— 3 do-

w Gdańsku przeprowadzili zbiór­
kę na rzecz odbudowy Warszawy.

cel 1.130 zł.

giwania się drogim transportem ■ 
samochodowym.

Poważnym niedociągnięciem, 
odbijającym się niekorzystnie na 
planowości dostaw, jest niedotrzy 
mywanie umów przez producen­
tów jarzyn i owoców. Np. mają­
tek PGR Mały Kack zobowiązał 
się dostarczyć 100 ton warzyw, a 
dostarczył tylko 22 tony. Na sku­
tek niedotrzymywania umów  
przez producentów, zachodzi w

I by, zamiast kilku godzin. Zdarza wielu wypadkach potrzeba zaku-

Dyrekcja Przemysłu Torfowego
w Elblągu

o g ł a s z a
K O N K U R S  na wykonanie 
projektu plakatu reklamowego

obrazującego graficznie i tekstem korzyści 
stosowania ściółki ogrodniczej i pod bydło 

(inwentarzowej).
Za najlepsze trzy projekty zostaną przyznane 
nagrody w wysokości:

I —  50.000 zł, II —  30.000 zł,
III —  20.000 zł. 2434/k

Szczegółowe warunki konkursu oraz materiał do wy­
korzystania można otrzymać w Dyrekcji Przemysłu 
Tortowego w ELBLĄGU, ul. Trybunalska Nr 7- 
Ostateczny termin składania projektu plakatu koń­
czy się dnia 16 października br. o godzinie 10.

P. K. S. (Jdańók
uruchamia z dniem 8. 10. 1950 r., poza istnie­
jącymi liniami komunikację autobusową na 
następujących trasach:

1. Bytów —  Jasień —  Rokity —  Lębork,
2. Cewice —  Maszewo —  Lębork,
3. Wejherowo —  Żarnowiec —  Wierzchucino,

, 4. Kartuzy —  Egiertowo —  Kościerzyna.

Ponadto zwiększa się ilość kursów na liniach: 
Gdańsk —  Banino —  Kartuzy 
Gdańsk —  Kartuzy —  Wejherowo

2436/k

-Y R E ST A R g l I L ICYTACJE;

Stocznia Gdańska — Państwowe Przedsiębior­
stw o W yodrębnione ogłasza przetarg nieograniczo 
ny na wywóz z terenu zakładu na miejsce prze­
znaczone przez władze miejskie: 1) śmieci, 2) gru­
zu, 3) śmieci z okrętów, 4) ziemi z wykopów, 5) 
szlak; z kotłowni, 6) innych nieczystości znajdu 
jących się na terenie zakładu. Ceny winne być 
podane za jednostkę w ms. uwzględniając przy 
tym załadowanie i rozładowanie. Przy tym w o- 
fercie należy podać prąewi&iana ilość możliwa

do wywiezienia dziennie Oferty w zamkniętych 
kopertach z dołączonym kwitem kasy stoczni na 
wpłacone wadium w wysokości 1% od oferowa­
nej kwoty w stosunku miesięcznym, należy skła­
dać włącznie do dnia 10, X . 1950 r. w Wydziale 
Administracyjnym Stoczni Gdańskiej. Stocznia 
Gdańska zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta albo unieważnienie przetargu bez podania

mal: jarzyny j owoce w stanie na
dającym się do dłuższego przecho 
wania.

Jak stwierdzono na konferencji, 
spośród delegatur Gdańskiej Eks­
pozytury Centrali Ogrodniczej, 
najlepiej pracuje delegatura w 
Gdyni.

Dobre wyniki zawdzięcza się 
tam współzawodnictwu pracy 
Roczny plan obrotów delegatury 
został zrealizowany w 103"/« do 
dnia 1 września. Delegatu­
ra uruchomiła w Gdyni 13 skle 
pów. detalicznych w centrum
miasta i 4 w  dzielnicach pod- j domów dziecka —  65 miln. zł, na 
miejskich robotniczych, 1 rozbudowę Szpitala Powszechnego
O Te chodzi o zaopatrzenie lud . — 447 miln. zł. 

nośei trójmiasta na zimę. Centra) W dyskusji po referacie, tow. 
la Ogrodnicza gwarantuje całko- j Głowackiego zabierało, glos kilku- 
wite zaspc.koien<e Potrzeb Cześć j nastu radnych. Toiff. Olszewski 
potrzebnego towaru przechowana j zwrócił uwagę n.a konieczność roz- 
będzie w piwnicach i kopcach i budowy śieci opiek! lekarskiej we

Wrzeszcz — Bajka — „Przybrani 
córka", dozwol. od lat 18, w godz. 
16, 13 i 20, w niedzielę i święta 
od godz. 14.

Wrzeszcz — tapitol — „Dwie bryga 
dy", film polski, dozwol. od lat 7, 
seanse w godz. 16, 18 1 20. w nie 
dziele od 14.

Wrzeszcz, ul. Sobótki 15 — Przyjaźń — 
„Rajnis", film prod. radź. Dozwol. 
od lat 12, seanse w godz. 18 t 20, 
w święta od godz. 16.

Nowy Port — Marynarz — „Spotka­
nie nad Łabą" i dodatek „Wielki 
redyk". Początek seansów o godz. 
18 i 20, w święta — 15, 17 f 19. 

Oliwa — Polonia — nieczynne.
Sopot — Polonia — „Słońce wschodzi", 

film produkcji włoskiej, dozwolony 
od lat 16, godziny seansów: 17, 19 

• i 21.
Sopot — Bałtyk — „Świat sie śmie­

je", dozwol. od lat 12, seanse w 
godz. 16,30, 18,30 i 20,20.

Gdynia -  Warszawa — „Orzeł Kau­
kazu", seria I, film dozw. od tat 12. 
Początek o godz. 17, 19 1 21. 

Gdynia -  Atlantic -  „Stiepan Ra 
zin", film prod. radzieckiej, dozw. 
od lat 12 Seanse w godz. 16.00, 
18.30 i 21.00

Świadectwem wielkiej troski pań- Gdynia — Goplana — „pustelnia Par- 
u . lnrfnweo-n »  „ „ w t ;  c i— n i meńska" I cz., dozwol. od lat 18.

Godz. 16,30, 18,30, 20,30. Nadpro­
gram: „Kobiety w obronie po­
koju".

Gdynia -  Fala — „Przeczucie" film 
prod czeskiej, dozw od lat 14 Se­
anse W godz 18.30 21 00 

Chylonia — Promień — „Oddział Z 8“ , 
film prod. czeskiej, w godz. 19. 21; 
w święta od 17.

Fala — Gdynia-Grabówek — „Decyzji 
prof. Milasa". Dozwolony od lat 12. 
Pocz. seansów 18.30 i 21 w niedzic 
lę i święta o 16..

nych — 24 miln. zł, na budowę do­
mu kultury — 77 miln. zł, na. re­
monty. i odbudowę szkół podstawo­
wych — 165 miln. zl.

stwa ludowego o zabytki Starego 
Gdańska jest przeznaczenie na ich 
rekonstrukcję przeszło 100 miln. zł.
W dziedzinie zdrowia publicznego 
wielką uwagę zwrócono na rozbu­
dowę poradni ogólnych i specjalis­
tycznych, na które asygnujc się j 
135 miln. zt. Na rozbudowę ośrod- ‘ 
ków zdrowia przewidziano 17 miln. 
zt, na budowę nowych żłobków i

odszkodowań
przyczyn i prawa do roszczenia jakichkolwiek cześć zaś u dostawców i w ma-

2416/1: jątkach PGR, Na okres zimowy
1111...., przygotowywane są zauasy: mar-

| chwi. cebuli, pietruszki, selerów, 
I porów, jnaierarku. ka trusty, kala­

fiorów, jabłek i gruszek.
(wis).

O B W I E S Z C Z E N I A

Wrząszczti północnym, a szczegól­
nie w okolicy ulic: Kościuszki, Mic 
kiewlcza i Kilińskiego. W rejonie 
tym bowem urzęduję tylko jeden 
lekarz. Radny tow. Korwel stwier­
dził, że należy położyć szczególny 
nacisk na oświetlenie

'R a d i o

Usprawnić pracę

ZG ŁO SZENIA DO CHORU OPEROWEGO  
Dyrekcja Studia Operowego Filharmonii Bał­
tyckiej zawiadamia, że są jeszcze wolne etaty 
do zawodowego chóru operowego, głównie w gło­
sach męskich. Kandydaci winni zgłosić krótki 
wniosek do Dyrekcji Filharmonii, Wrzeszcz, ul. j

2W S T A  , Centralnej Przychodo Lekarskiej przy DOKP
Filharmonii we Wrzeszczu. 2437/k

Wyższa Szkoła Handlu Morskiego w Sopocie i jeszcze nieraz, że robotnicy cze- domić robotników, 
podaje do wiadomości wszystkich zainteręsowa- J '
nych, że stosownie do zarządzenia Ministerstwa 
Szkół Wyższych i Nauki, rok akademicki 1950/51 
rozpoczyna się dnia 23 października W dniu 
tym rozpoczynają się normalne zajęcia na 
uczelni. —

Rektor W.S.H.M. Dr Bolesław Kasprowicz.
2435/k

()|Sii>62ciiia d r iih iic¿¡PRZED Az.
SPRZEDAM motocykl z
przyczepą w dobrym stanie, 
Gdańsk - Nowy Port, Spor­
towa 23/8. ____ 2409/g

i L U .. A Ł t.
ZAMIENIĘ Willę 5 pokoi, 
z wygodami, ogrodem — 
Szczecin na Gdańsk - Gdy­
nia. „Biuro Ogłoszeń" pod

_________  2408/g

ZGUBIONO k*i-ię lejestra- 
cyjną wydaną Riytl Mal­
bork na nazwiska Rogow­
ski Stanisław u n /i

ZGUBIONO dowód osobi­
sty. książkę wojskową, le­
gitymację zw, zaw.,- Gołą­
bek Anton1, Wysoka, gmi­
na chwaazczyno. 2429/g
ZGUBIONO odcinek zamel­
dowania, legitymację służ­
bową Gazowni Miejskiej, 
egttymaeję zw. zaw., za­
świadczenie rejestracji po­
borowej wydane w Refera­
cie Wojskowym Kolbudy, 
Resmerowski Hubert. 2430/g
ZGUBIONO legitymację 
stoczniową (służbowa) Nr 
2697, Stankiewicz Alfons.

________  2431/g
ZGUBIONO zaświadczenie 
rejestracji RKU Leśnica —
Len ar tek Marie»- »KUK ao. Skwer Kafcdanki *»

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na środę. 27 września br.

5,00 — Początek aud. 5,03 — Sygnał 
czasu. 5,05 — Streszcz. wiad. porań. 
5,10 — Aud. dla wsi. 5,20 — Koncert. 
6,00 — „Streszcz wiad. porań. 6,05 — 
Gimnastyk:.. 6,15 — Koncert. 6,45 — 
Program. 7,00 — Dziennik poranny. 
7,15 — Muzyka rozrywkowa. 7,50 — 
Rezerwa. 8,00 — Streszcz. wiad. dzień, 
porań. 8,05 — Przerwa. 11,35 — Utwo- 

dzielnic ro- j ry klawesynistów włoskich i francu­
skich w wyk. Olgi Iliwickiej — forte­
pian — Gdańsk. 11,50 — Aud. dla to- 
biet. 11,57 — Sygnał czasu. 12.04 — 
Dziennik południowy, 12,15 — Pieśni 
rosyjskie. 12.30 — Aud, dla wsi. 12,45
— „Na swojską nutę". 13,25 — Pro­
gram. 13,30 — Koncert dta szkół. 14,10
— Audycja z cyklu „Poznajmy morze 
i Wybrzeże" reportaż Józefa Balcera-

Na terenie Gdańska zdarza się badania, należało o tym nowia- ka - Nowi ludzie nowego statku" cz. 1
J H — Gdańsk, 14,20 — Muzyka. 14,30 —

. , . ___. . , , , i Aud. szkolna. 14,50 — Koncert. 15.30 —
•tają godzinami na rozpoczęcie j DOKP, której podlega przy- Aud dla dzieci. 15,50 — Pieśni polskie, 
badania lekarskiego. Taki wy- 5 chodnia lekarska, powinna się tą 48,10 — Pogadanka. 17,00 — Dziennik po 
padek miał np. miejsce kil 
ka dni temu w Centralnej Przy­
chodni Lekarskiej DOKP w 
Gdańsku Kilkanaście osób oder­
wanych od pracy, czekało 5 go­
dzin na komisję lekarską, mającą 
przeprowadzić badania okresowe.
Tego rodzaju postępowanie nie 
daje się niczym usprawiedliwić, 
jeżeli bowiem lekarze nie mogli 
w określonym czasie rozpocząć

DYŻURY APTEK
Gdańsk — Apteka pod Lwem, ul.

gen. Świerczewskiego 2.
Wrzeszcz — Apteka Centralna ul. 

Grunwaldzka 158.
Sopot — Apteka społeczna Nr 12, 

ul. Stalina 781.
Gdynia — Apteką dr Jurtrawcteto,.

sprawą zainteresować i spowodo- , nSF? wiersze
wac, aby podobne wypadki m e 1 Broniewskiego. 19,20 — Aud. „z  bie- 
powtarzały Się. j giem Wisły". 19,45 — Aud. sportowa.

SW ITEK 119,55 ”  Muzyka. 20,00 — Dziennik wie
czorny. 20,30 — Pieśń masowa. 20,45 — 

robotnik PKP Zaspa. , Biały anioł" — słuch. 21,30 -  Muzy- 
1 i ka 1 aktualności. 22,00 — Pow. „Do­

bre miasto“ , 22,20 — Koncert. 23,00 — 
Ostatnie wiadomości. 23,10 — Program. 
23,15 — Muzyka symf. Mozarta. 24,00 — 
Hymn 1 koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY 
4,55 — 5 minut muzyki z płyt. 6,50 

— Skrót wiadomości Wybrzeża. 6,55 — 
Wiadomości miejscowe i program 

1 driia. 13,15 — Muzyka z ptyt. 16.20 — 
j Audycja dla młodzieży „ H a l l o m ó w i  
'szkoła gromady Kazimlerzowo" — iw 
cpr. Waleriana Zarzyckiego — 1 „Wczo 
raj 1 dziś" — felieton Marii Andrze­
jewskiej. 16,40 — Muzyka ludowa •— 
płyty. 18,00 — Amatorskie Zespoły 
Świetlicowe — koncert z Domu fiul- 
tury w Nowym Dworze Tl cz, 18.25 — 
Audycja dla kobiet ..Ib; ¡my zapasy

Pomoc lekarska w nagłych wypadkach
Pogotowie Ratunkowe

PCK
W Gdańsko • Wrzeszcza ul Grun­

waldzka 3, nr telefonu 410 iw* 1 424-44.
W Sopocie, ul. Stalina nr 778, tai.

5-24-00.
W Gdyni, Skwar Kościuszki 24. 

t«L 10-00 I 42-42.
Pogotowie pediatryczne — porad­

nia chorób dziecięcych. Gdańsk -
Wrzeszcz. ttL Rokossowskiego 39, tel. i „Euz.ebl‘ Ostrow-. .  . . . .  sklej, „Marmelada agrestowa" (felde-
147-00 czynna codllennia w godzinach ton) st- Kryńskiej, mzs _  co -ł*,«nv
•A m Aa m przegląd wydarzeń
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g S I Ą S K I  N A G R O D Z O N E

K a m p a n i a  z n a c z y  w a l k a "  **99
Narada, produkcyjna w cukrów

V4, dobiegała końca. Jako jeden z 
ostatnich zabrał głos dyrektor . 
Jogo słowa stały się sformułowa­
niem, wszystkich myśli, ja
kie padły w wielogodzinnej dy­
skusji.

Pam iętajm y: cukrownia, to 
bardzo skomplikowany i złożony 
organizm, na który składają się 
IfcznB' czynniki. Z  nich jednak naj 
ważniejszy —  jak  słusznie pod­
kreślacie —  to czynnik ludzki. 
Od jego fachowości, wyrobienia i 
kartu zależy bieg produkcji, zale- 
Ąy działalność ca łej aparatury... 
On to musi wszystko trzym ać w 

■ręku“ .
—  Toteż my, towarzyszu dy­

rektorze  —  zawołał Józek —  
chcem y ten cały organizm chwy­
cić, o tak —  rozprostował dłoń, 
po czym zawarł ją  szybko, zaci­
skając. —  Chwycić po robociar- 
sku, w  garść.

Tak się zaczęła w cukrowni, 
której Kowalewski poświęcił swą 
książkę •—  walka o produkcję, o 
wykonanie i przekroczenie pianu. 
Tytuł książki jest bardzo wymów 
ny. Kampania to znaczy walka o 
zapanowanie człowieka nad ma­
szyną o ulepszęnie i 'usprawnienie 
metod pracy, o wzrost dyscypli­
ny, wałka z trudnościami tech­
nicznymi, to walka z wrogiem 
klasowym. W ogniu tej walki 
kształtuje się świadomość pracow 
ników fabryki, rodzi się nowy, so 
cjalistyczny stosunek do pracy. W  
gorączkowej pracy kampanijnej, 
w wirze spraw, które stają się 
ważniejsze od. osobistych zmart­
wień j radości, w atmosferze, w 
której ważny jest każdy , kwintal 
przerobionych buraków, każdy ki-

*) Mirosław Kowalewski: „Kampa­
nia znaczy walka“ . Wyd. „Czytelnik“ . 
Państwowa Nagroda Literacka III 
stopnia.

logram gotowego cukru, rosną lu 
dzie, hartują się charaktery, roś­
nie i zespala się kolektyw. I  ten 
właśnie kolektyw jest bohaterem 
książki Kowalewskiego, kolektyw 
wałczy o produkcję, kolektyw de­
cyduje o ostatecznym wyniku kam 
panii.

Książka rozpoczyna się w mo­
mencie, gdy cukrownia znajduje 
się na szarym końcu, za innymi 
cukrowniami, gdy plan jest nie- 
wykonywany i nie ma nawet mo­
wy o jego przekroczeniu. Narada 
produkcyjna, której fragmenty 
przytoczyliśmy, staje się momen­
tem przełomowym w życiu cu­
krowni. Autor ustrzegł się jednak 
od przedstawienia tego przełomu 
w sposób mechaniczny. Pokąsano 
stopniowy wzrost świadomości, 
ukazano indywidualny stosunek 
pracowników do problemu współ­
zawodnictwa, które staje się dla 
cukrowni i jej produkcji zagad­
nieniem węzłowym.

Książka Kowalewskiego jest 
utrwaloną w formie literackiej 
historią kształtowania się nowe­
go stosunku do pracy, historią 
współzawodnictwa pracy, w zakła 
dzie produkcyjnym. To nic,., żę po 
kazano tutaj cukrownię. Fakty 
opisane w książce —  niemal po 
kronikarsku —  są równie charak 
terystyczne dla fabryki metalowej 
czy kopalni. I to w pracy Kowa­
lewskiego jest bardzo ważne. Pi­
sząc o cukrowni, której warunki 
pracy są specyficzne, dał on 
obraz typowy, który można spot­
kać w każdym zakładzie pracy.

Rozwój współzawodnictwa, 
nowy socjalistyczny stosunek do 
praey sprawia, że cukrownia 
osiąga wielkie zwycięstwo —  
zajmuje drugie miejsce w pro­
dukcji krajowej. Na następnej 
naradzie produkcyjnej pracowni 
cy postanawiają zająć w przy­
szłej kampanii pierwsze miej­
sce. Kowalewski w swej książ­
ce maluje proces wzrostu świa­
domości robotników, którzy 
czują się gospodarzami fabry­
ki, świadomie oddają cały swój 
wysiłek, aby z honorem wyko­
nać zadania stojące przed ich 
zakładem pracy.
Dając żywy i : przekonywujący 

obraz życia i pracy cukrowni i 
jej ludzi, pokazując, jak ci ludzie 
zmieniają się i rosną, Kowalew­
ski nie dość wyraźnie podkreśla 
problem walki klasowej. A  prze­
cież opisuje wypadki, które są 
jej wyraźnym dowodem. Weźmy  
chociażby dla przykładu wypadek 
otworzenia tamy na rzece, stwa­
rzający dla cukrowni niebezpie­
czeństwo braku wody. Wiadomo, 
że tamę otworzył młynarz dla 
potrzeb swego młyna, że dzieje 
się to nie po raz pierwszy. Autor 
nie dość wyraźnie uwypukla to, 
co nasuwa się samemu czytelni­
kowi, że być może otworzenie ta­
my na rzece właśnie w czasie 
trwania kampanii nie jest przy­
padkowe. To nie dość ostre spoj­
rzenie klasowe sprawia, że wśród 
pracowników cukrowni Kowalew­
ski prowadzi linię podziału na le­
niów i ambitnych pracowników i

Biblioteka „Trybuny Wolsiośei“

to jest jedyne kryterium, jakie 
wobec nich stosuje. Politycznie 
ustawia wszystkich w jednym 
szeregu.

Kowalewski nie jest zawodo­
wym pisarzem. Książka nagrodzo 
na Państfrową Nagrodą Literacką 
jest jego debiutem. Autor jest z 
zawodu inżynierem -  chemikiem, 
pracuje w cukrowni. Stąd owa 
„znajomość tworzywa“ , o której 
mówił Leon Kruczkowski jest u 
niego bardzo gruntowna.

Pod względem literackim 
książka Kowalewskiego jest li­
terackim reportażem. Jej zasad 
nicza wartość polega na tym, 
że autor, mimo wielu błędów i 
niedociągnięć, zarówno treścio­
wych lak i formalnych, potrafił 
dać obraz narastania nowego 
socjalistycznego stosunku do 
pracy, że w swej twórczości 
sięgnął do nowego, które rośnie 
w naszym społeczeństwie, które 
rodzi się każdego dnia i które­
go wyrazem winna stać się na­
sza współczesna literatura.

K . N.
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Dziecięce zabawy
Mister Trumai^ potrzebuje żoł­

nierzy. Oto leży przed nami jed­
na z wielu fotografii trumanow- 
skich pacholąt, które tak lubi pu-
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blikować prasa amerykańska. W  
hitlerowskim hełmie na głowie, z 
wielkokalibrowym rewolwerem w 
ręku i mocnym napisem „morder-

ży wpływ na dzieci amerykańskie 
mają tzw. comic-books, druko­
wane corocznie w półmiliardo- 
wym nakładzie. Barwnie ilustro 
wane książki w żywy i obrazowy 
sposób przekazują przyszłym oby 
watelom bogate doświadczenia z 
dziedziny morderstw, gwałtów, 
kradzieży itd.

Langman udowadnia, że każde 
amerykańskie dziecko czyta prze 
ciętnie miesięcznie 10— 12 co­
mic-books, stosując w praktyce 
wszystko to o czym przeczytało.

Ziarna zasiane przez prezyden­
ta padają na wdzięczną glebę. Da 

| ją one bogaty urodzaj pod postą- 
| cią wciąż rosnącej liczby prze-

ea“ na piersi, przedstawia owo stępstw, z których połowa doko-
pacholę idealny typ przyszłego 
gangstera.

Amerykański pisarz H. Lang­
man w swej książce „Miłość i 
śmierć“ pisze, że szczególnie du-

nywana jest przez niepełnolet­
nich. To wcale nie martwi mister 
Trumana. Wręcz przeciwnie. Cie­
szy go to. Przecież potrzebni mu 
są żołnierze-gangsterzy.

L O  J L  O  S

Skonecki i Piątek
brtaci Wixiru

BIAŁKOWSKA
(.AZS Poznań) w skoku wzwyż pod- 
oias niedzielnych zawodów lekko­

atletycznych w Elblągu.

W  najbliższym czasie zosta­
nie uruchomiona biblioteka 
„Trybuny- Wolności”. Bibliote­
ka obejmie serie książek pisa­
r z y — bojowników o pokój.

Jako pierwsza ukaże się w 
końcu września książka komu­
nistycznego pisarza francuskie 
go Jean Laffite’a pt. „Milczą­
ce maszty".

W październiku zostaną wy­
dane dwie książki: książka 
znanego antyfaszystowskiego 
pisarza niemieckiego Wilii 
Bredela pt. „Spotkanie nad 
Ebro” .oraz książka postępowe 
go pisarza i publicysty fran­
cuskiego Władimira Poznera 
pt. „Stany nie bardzo Zjedno­
czone”.

W  połowie listopada ukaże 
się książka niemieckiego ko­
munisty Jana Petersena pt. 
„Nasza ulica". Książki te bę­
dą mogli nabyć także prenu­
meratorzy naszego pisma w ce 
nie 80 zł. u kolporterów zakła­
dowych i w rozdzielniach Pań

stwowego
Kolportażu

Przedsiębiorstwa
„Buch” .

BUKARESZT. Jedyną konku­
rencją międzynarodowych mi­
strzostw Rumunii w tenisie, która 
nie została jeszcze ukończona, jest 
gra podwójna mężczyzn.

W  poniedziałek odbyły się w 
Bukareszcie rozgrywki półfinało­
we, które przyniosły Polakom no-

6 nowych rekordów 
na mistrzostwach lekkoatletycznych ZSRR
MOSKWA. W Kijowie zakończyły 

się indywidualne i drużynowe mis­
trzostwa Związku Radzieckiego w lek 
koatletyce. W CZASIE KILKUDNIO­
WYCH ZAWODÓW LEKKOATLECI 
RADZIECCY USTANOWILI 6 NO­
WYCH REKORDÓW ZSRR.

Najhardziej atrakcyjną konkuren­
cją w ostatnim dniu mistrzostw był 
bieg na 10.000 m, w którym czterech 
zawodników uzyskało wyniki lepsze 
od dotychczasowego rekordu ZSRR — 
30:26,8, należącego do POPOWA. Po 
zaciętej walce zwycięży!
NOW Leningrad w doskonałym cza 
sie 30:07, wyprzedzając o 2,6 sek. zna- | us 
nego długodystansowca Wanina. Trze 
cle miejsce zajął Kazancew, przed 
Popowem.

W pozostałych konkurencjach ty­
tuły mistrzów zdobyli:

SZTAFETA 4 X 400 m ~  REPRE­
ZENTACJA ARMII — 3:16,6.

SZTAFETA KOBIET — 4 X 200 m 
— DYNAMO — 1:41,2.

10-BOJ — LIPP — 7.319 PKX.

wy sukces. Po bardzo zaciętej wal 
ce, para polska Skonecki— Piątek 
odniosła zwycięstwo nad bjaćmi 
Viziru w 5-setowym meczu 10:12, 
4:6, 10:8, 6:2, 6:3 i zakwalifikowa 
ła się do finału, w  którym prze­
ciwnikiem jej jest mistrzowska pa 
ra Rumunii Caralulis— Schmidt.

Mecz finałowy rozpoczął się za­
ledwie w pół godziny po ukończe­
niu przez Polaków spotkania z 
braćmi Viziru. Rozegrano tylko 
jednego seta, którego wygrali Po 
lacy 6:4. Ze względu na zmrok, 
dokończenie spotkania odbyło się 
we wtorek.

sj®or<®«/e
ATLECI GDAŃSCY WALCZYĆ BĘDĄ 

O MISTRZOSTWO OKRĘGU
Zarząd Okręgowy Związku Atle­

tycznego ustalił już kalendarzyk spot. 
kań o drużynowe mistrzostwo okręgu 
gdańskiego. Rozgrywki trwać będą 
od 1 października do 5 listopada 
włącznie. Do rozgrywek dopuszczono 

SIEMIE- ' 6 czołowych zespołów naszego okrę­
gu tj. KS „Spójnia“ Gdańsk, KS 

Stał“  Gdańsk, WKS „Flota“ Gdynia, 
Związkowiec“  Gdynia, KS „Stal“  

Elbląg i KS „Budowlani“ Kościerzy­
na.

Drużyny podzielone będą na 3 gru 
py. (W każdej grupie po 2 zespoły). 
Zwycięscy poszczególnych grup roze­
grają między sobą spotkanie o 3 pier 
wsze- miejsca. Mistrz okręgu będzie

reprezentować Gdańsk w walkach o 
wejście do Ligi Państwowej.

TRENINGI BOKSERÓW 
ZKŚ „OGNIWO“ GDAŃSK 

Treningi sekcji bokserskiej ZKS 
„Ogniwo“ — Gdańsk odbywają się w 
poniedziałki, środy i piątki każdego 
tygodnia w sali Gazowni Miejskiej 
w Gdańsku przy ul. Wałowej.
KAŻDY MOŻE GRAC W HOKEJA 

NA TRAWIE
Na stadionie miejskim we Wrzesz­

czu ZKS „Spójnia“ Wybrzeże prze­
prowadza treningi hokeja na trawie. 
Odbywają się one we wtorki. i piątki 
każdego tygodnia od godz. 16,30 do 
zmroku.

Zaprawę prowadzi instruktor PZHT 
ob. Kądzia, który przyjmuje zapisy 
na miejscu.

(Al.)

ŁOMOWSKI 
podczas rzutu dyskiem

Dziś zebranie organizacyjne
uj spran ie

marszów jesiennych
W  dniu dzisiejszym o godzinie 

12 w sali konferencyjnej Woje­
wódzkiego Komitetu Kultury Fi­
zycznej w Oliwie odbędzie się kon 
ferencja, na której omówiona zo­
stanie organizacja tegorocznych 
marszów jesiennych.

Obecność przedstawicieli wszy­
stkich pioi.ów i zrzeszeń porto­
wych obowiązkowa.

Poniżej drukujemy w ob­
szernym skrócie artykuł E. 
Krygiera, zamieszczony w 
„Izwiestiach“ z dn. 19 tom.

D  oboły dopiero się rozpoczynają, 
budowniczowie myślą dziś głównie 

n budowie dróg i pomieszczeń dla ro­
botników. Ale vl niewielkim mieście 
nadwołżańskim, do niedawna jeszcze 
cichym i spokojnym, panuje już nic 
zwykłe ożywienie. Rozpryskując je­
sienne kałuże, mkną samochody osobo­
we i ciężarówki. Tutejszy urząd pocz­
towy ledwie sobie radzi z dostarcza­
niem depesz i listów, płynących nie­
przerwanym potokiem ze wszystkich zet 
kątków kraju.

Inżynierowie, mechanicy, robot 
nlcy, technicy górniczy, nurkowie 
—  wszyscy wyrażają chęć pracy 
przy budowie. Nie pytają, ani o 
«  trunki pracy, ani o mieszkanie. 
Byle tylko pozwolono im przyło­
żyć się do budowy, przejść jej 
wielką szkołę! Wobec tego, iż co 
dziennie nadchodzi 150— 200 li­
stów', wydział kadr zmuszony był 
stworzyć specjalną komisję do ba 
dania napływających podań. Po 
drutach telegraficznych biegną o- 
świadczenia wielu fabryk i przed 
siębiorstw —  ich załogi uważają 
za szczególny zaszczyt wykonanie 
dla przyszłej elektrowni maszyn, 
dźwigów, transporterów, zaprojek 
towanie i skonstruowanie niezna­
nych dotąd urządzeń. Daje się w 
tym wszystkim wyczuć niebywa­
ły wzrost potęgi kraju, wzrost je 
go twórczych sił.

I rzeczywiście —  budowa bę-j 
dzie prowadzona zupełnie nowy-1 
mi metodami. Nie sposób ogarnąć 
myślą rozmachu gigantycznych ro 
bót; nawet poszczególne ich frag­
menty dają już wyobrażanie o 
skali zamierzeń, o mistrzostwie: 
hydrotechników radzieckich. Po-J 
stanowiono budować tamę sposo­

bem najbardziej nowoczesnym, a 
jednocześnie najbardziej oszczęd 
nym —  przy pomocy pogłębiarek. 
Jedna pompa - pogłębiarka za­
stąpi przy budowie tamy 5 tys. 
robotników.

Przy budowie tamy żelbeto­
nowej będzie się dostarczać 
1000 M :! BETONU N A GODZI 
NĘ. C A Ł A  RZEKA BETONU! 
CÓŻ TO JEST 1000 M3 B E ­
TONU? TO PEŁNY Ł A D U ­
NEK POCIĄGU TO W ARO W E  
GO. By dostarczać co godzinę 
taką ilość betonu, ZA STO SU ­
JE SIĘ NIE TYLK O  M E CH A­
NIZACJE. ALE i A U T O M A ­
TYZACJĘ WIELU PROCE­
SÓW. Łączna długość transpor 
terów, biegnących od betoniar 
ni. wyniesie DZIESIĄTKI 
KILOM ETRÓW . Ale ruch 
tych mechanicznych rzek i pra 
cę betoniarni M O ŻN A BĘ­
DZIE REGULOW AĆ. N A C I­
SK A JĄ C ODPOWIEDNIE GU 
ZIK I N A  TAB LIC Y ROZRZĘ- 
DOWEJ.

Objętość robót ziemnych na bu 
dowie wyniesie 150 milionów me 
trów sześciennych. Gdyby tę ilość 
ziemi załadować do wagonów, to 
wstęga pociągów opasałaby czte­
rokrotnie kulę ziemską na rów­
niku. Mając na względzie gigan­
tyczne rozmiary budowy, twórcy 
Kujbyszewskiej Elektrowni Wod­
nej dążą do tzw. kompleksowej 
mechanizacji prac. Naczelny inży 
nier budowy. Mikołai Szaposzni- 
kow, uważa to za podstawowe za 
danie budowy.

„Mechanizacja kompleksowa —
powiada taż. Szaposznikow —  to 
wyrównanie wszystkich ogniw 
każdego- odcinka ńa maksymalną 
wydajność mechanizmu prowadzą 
cego. Zastosujemy takie np. ma­
szyny, jak ruchomy ekskawator 
o pojemności 14 m. sześć, o mocy

W i e H ńB &  g g w c f o w j f e  h o w n M B m i z f f M U

Tam gdzie pouustanie 
Elektroojiiia Kujbpszeinska

motorów 1.200 kilowatów. Cała 
elektrownia! Podobne olbrzymy 
określą tempo naszej pracy w sze 
regu operacji podstawowych i dru 
gorzędnych. Praca ręczna będzie 
tu niemal całkowicie wyelimino­
wana. Wyposażenie budowy w e- 
nergię elektryczną zamierzamy do 
prowadzić do 3 K w  w  przeliczeniu 
na każdego robotnika. Będzie to 
kilkadziesiąt razy więcej, niż przy 
poprzednich wielkich budowach. 
Umiejętne kierowanie całą armią 
przeróżnych maszyn i urządzeń—  
oto zaszczytne, ale skomplikow'a 
ne, bardzo skomplikowane zada­
nie budowniczych“ .

Jacy ludzie potrafią sprostać 
tak gigantycznym  zada­

niom ? Skąd wziąć tysiące ro­
botników, obeznanych z techni­
ką, zdolnych kierować m aszy­
nam i? Przecież nie tylko nad  
izekam i, ale na całym obszarze 
ziem ; radzieckiej powstają dziś 
setki nowych fabryk, przedsię­
biorstw, kopalń i elektrowni.

I oto już w pierwszych dniach  
po podjęciu prac, związanych z 
budową elektrowni Kujbyszew­
skiej, dała odpowiedź na to py 
tanie wieś —  nowa, kołchozowa 
wieś socjalistyczna. Przybyły 
pierwsze samochody, pierwsze 
traktory, skrepery, buldożery. 
Ani jednego dnia, ani chwili 
nie m ogą one stać bezczynnie 
•—  należy niezwłocznie włączyć

je do pracy. W ym aga tego wy tę 
żonę tem po budowy elektrowni, 

i Kto pokieruje tym i pierwszymi 
m aszynam i, przygotowuj ącymi 
grunt poci przyszłą budowę?

—  M y, —  odpowiedzieli lu ­
dzie z kołchozów.

Jakże to być m oże? Przecież 
budowa m a powstać w okolicy, 
w której jeszcze na początku  
obecnego stulecia prowadziły 
głodówą egzystencj ę . naj bardziej 
zacofane, zabite deskami wsie 
dawnej Rosji, gdzie rozlegał się 
ponury jęk burłaków.

Zm ieniły się czasy, zmieniły 
się wsie nad W ołgą! Ludzie 
tych wsi znają się doskonale 
na m otorach elektrycznych, sa ­
m ochodach, traktorach i in ­
nych m aszynach. W  pierwszych 
dniach pracy na budowie ze 
wsi kołchozowych jednego tylko 
okręgu przybyło tu ponad 100 
kierowców i przeszło 50 trakto­
rzystów. Po zakończeniu robót 
w polu przybędzie ich tu znacz­
nie więcej. K tóż pracuje ramię 
w ram ię z inżynieram i-geologa- 
m i, którzy zbadali brzegi W ołgi 
i jej dno przed rozpoczęciem  
prac konstruktorskich? —  Śzasz 
kin i Marczenko —  dawni koł­
choźnicy, dziś specjaliści wier­
ceń głębinowych. W  skład ekspe 
dycji geologicznej wchodzą zre­
sztą w głównej mierze kołchoź­
nicy wołżańscy.

Te olbrzymie budowle są bu­
dowlami komunizmu. Nie tylko 
ze względu na poziom techniki, 
lecz i ze względu na poziom roz 
woju i wiedzy ludzi.

Zajrzyjm y do lokali okręgo­
wych komitetów wykonaw­

czych partii, do herbaciarni koł 
chozowych, do klubów. Posłu­
chajm y o czym tam  się mówi. 
O przyszłej elektrowni wodnej, 
o irygacji suchych stepów .'M ó­
wi się jednak nie tylko o tym . 
Ludzie spoglądają w przyszłość, 
m yślą o losie tych wsi, które po 
kryje woda z Morza Kujbyszew - 
skiego. Rodzą się śmiałe i pięk­
ne m arzenia. Jeśli m am y prze­
nosić wsie na inne m iejsca —  
należy to uczynić z bolszewic­
kim  rozm achem . Na nowym  
m iejscu, gdzie staną domy, n a ­
leży budować je na podstawie 
planów architektonicznych. Nie 
chaj na nowym m iejscu powsta 
ną prawdziwe socjalistyczne 
m iasta -  wsie.

O tym samym mówi również kie 
równik budowy elektrowni, Iwan 
Komzin. Jednakie marzenia snują 
ludzie radzfeccy, niezależnie od te­
go, kim są — oraczami, czy inży­
nierami. To stalinowskie marzenia 
o szczęściu i dobrobycie narodu. 
Chociaż kierownik budowy rrrial 
pracy powyżej uszu, mówił nie tyl­
ko o technicznych problemach budo­
wy. Przemierzając pokój dużymi 
krokami, mówił o tym. że budowa 
stanie się szkołą' wszechstronnego 
rozwoju setek i tysięcy ludzi.

„Powinniśmy dążyć do tego — 
powiedział Komzin — aby te 5 łat 
wytężonej pracy podniosło jeszcze 
wyżej naszych ludzi, by otworzyło 
przed nimi nowe perspektywy, by 
lata te stały się latami wielkiego 
szczęścia osobistego i rozwoju 
twórczego. Inaczej nie może być

w naszym kraju. Pracy będzie du­
żo, bardzo dużo, lecz budowniczo­
wie będą mieli czas i na naukę. 
Postanowiliśmy więc uruchomić 
tutaj filię Instytutu Inżynieryjno- 
Budowlanego. Uczynimy tak, by 
każdy nawet najmniej przygotowa­
ny, lecz pracowity człowiek, po za- 

1 kończeniu budowy wyjechał stąd z 
dyplomem inżyniera. Uczynimy tak, 
by nasi wielcy specjaliści — obok 
olbrzymiej pracy praktycznej —  
mogli stworzyć tu prace naukowe i 
zdobyć stopnie naukowe. Świat nie 
widział jeszcze tak gigantycznych 
laboratoriów praktyki, i nauki, ja­
kimi są budowle komunizmu!

Naraz Komzin coś sobie przy­
pomniał, podszedł do stołu i zapisał 
w notesie.

— Niebywały jest pęd ludzi do 
nauki —  powiedział. — Wypadnie 
pomyśleć o stworzeniu kompleksu 
szkół nie tylko na lewym brzegu 
Wołgi, ale i na prawym.

....To dopiero pierwsze dni budo­
wy. Ale życie radzieckie przyszło 
już tutaj wraz z caiym bogactwem 
ludzkich marzeń, projektów, pla­
nów.

I nowego człowieka nie zdziwiło 
już, kiedy gdzieś w lesie, daleko 
od rzeki, na szczycie wzgórza po­
kazywano mu budujące się murowa­
ne gmachy i mówiono:

— Tutaj będzie port. Tam, za bi­
sem — powstanie miasto. Widzicie 
tam na dole, wysoka kamienną wie­
żę w centrum starego miasteczka?" 
Postanowiiśmy ją zostawić. Kiedy 
morze zaleje dolinę i teren starego 
miasta, umieścimy na wierzchołku 
wieży obrotową latarnię morską. 
Będzie ona drogowskazem dla stat­
ków. płynących do nowego portu 
wołżańskiego.

Tak właśnie zaplanowali ludzie 
radzieccy.

I tak się stanie.
E. KRYGIER


